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PodwoJm nasze, wys1lk1· ·1,·naszq uw-110''' l . w_ godzinach wi:czornych JUZ ro>pOCZ- ._ Jutro_ W czasie obchOd~, przeprowaQio- . 
Pł _ ·. . I& ~ • n1~ - się qek?racia ~1asta .. Na _dornach. wy- na będzie, wzorem lat ub1egłyc;h, ż9-1ćrka,. 

· . · · · · .· · . . , . - . . ! 1W1eszone . będą flagi o . barwach p~ńsłw_~- n~ ,dar. nąrodowy 3 ·maja :- na. ~.o!s~ą -!ii\a;. 
KOWNO, 2.5. '- Korespóndent „Lie- tii : :sppłeq:nej, który na -zebraniu· publicz- ~o _n~sze1 czu1nosc~r podwó1my na~ze wy; wych, - zostaną udekorowane wszystkie c ierż Szkolną. , , . 

~vos -'A!das" dr, KauP.;is ·z Berlina cytuje nym w Metżu m. in.' oświadcz}"ł: · ~.K~~- siłki- I naszą uwagę · _.,,r i · gma~by państwowe i samorządowe. · 
~tre ~ru~ pra~n~~i~~~1. P~~fu~ cl~zmt~u~~~bron~swqostanow1- ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ni donosi ona o rriemorandu·m Rzeszy dla ska. jesfjuż zbyt późno. Opiriia światowa NO~GIA NIE _BY~~BV BEZ.Pl~C~A. · 
>olski. Dr Kaupas podkreśla wielkie · za in- wydała &wój sąd: Nie należ}'" szulćać roz- OSLO, 2. 5. ~ Minister spra~ zagr.~mi 
ę!esowanie, z jakim Berlin oc.zeku.je . .ex- wiązania obecnych problemów w.· pr.zemó- cznych Koht przemawiając w Hamąr, , o- , 
lą'se min. ·Becka. . . . wieniach~ lecr ~ cŻy.ilach. Pocieszającym świadczył, ·m. in., żie małe · państwa· zmu- . 

. objawem dla po~oju nie są bynajmniej sło szone zostały do powrotu.do swej ;dawn·ej 
'NIEUGIĘTE STANOWISKO· POLSKI. . wa kanclerza Nie'miec,„ lecz- zdecydowane polityki. neutr.alności. . W chwili obecnej ż;ai • 
~ RYGA, 2.5. - Cal~ bez wyją*u pra-. sfamowisko ·F'rancji," P,olski, Anglii, s·tanów dna z wielkich grup mocarstw nie za'1ie- . 

;a, lotew.s1ca zami~szcza bardzoJicine 1· gło- Zjetlnóczó!nych •oraz tych· w~zystkich n aro rza atakować Norwegii, gdyby 'jednak' woj ' 
;y prasy.·polskiej, stwierdzające nieugięle dqw, któr~ nie chą się poddać hegemonii na w Europi1e wybuchła, to Norwegia nie 

1 

.'~ 
;tanowlsko Polski i jej żą~dania większe- .niemieckiej. Nie pozwalajmy ugypiać- na no byłaby bezpieczna. f ł - ; I . ~.,.~ · •.. 

Orocz~.•le olwarcle X.IX lrirgó.w .. poznańskic:h •' . .' . 

~o, niż to było do~ychczas zabezipieczenia · · . 

icj &~e~t~i~c~.~r:;~~s"~;, ~a~~::zsckz:· bar- Plan ew·ak 1ac· 1·1· ·.· 11· d11s·c· 1· · lon· ,...n. u· > -· , 
jzo obszerny artykuł korespondenja· war- . •• 
;za~·skie~o pt. · ,„D!a:c~ego· zerwani-e :pa~tu Powołanie rezerw bez aprob•ty Izby 'Gmin .,'.·:::. 
~olsko-ruem1eckiego nie wywołało w Pol- · ·· · · . · · . . . . . . . . 
;ce . silniejszego' wrażenia·", W odpowieqzil ~ONDYN, 2 .. :5. - Minister ·zdrowa.a usta~a o przyspos~b1emu wojskowym ~o-
1a to pytanie· autor :stwłerdza; że pakt ten pubhcznego ogłosił .zasady planu ew,alma-. zwoh na powolame kon-~ynge~1u, k~o.ry .' 
1ie· zawierał · ·zbyt . wiele · pierwiastków cji lu.dności .na wy,padę~ wojny do obsza- wr.az · ze ~ta.ne~ · regula~ne1 , ar~11 terytonal 
)ftyjaźni i ie zerwanie jego ,nie byto :żad- r&w~ .uważanych za ~niej zag~ożone. ~wa~ nej .-podniesie s~ły zbr?jne. kra1u . - r ~' 
1ą niespodzianką, bo juz -da who przebieg kuaqą tą objętych miałoby hyc trz~ m1ho":Y. do mtli~ z~ta"ZY: 
Nypa:ctków ·historycznych· , ~ kobiet, dzieci i· niezdolnych: do słu·zby WOJ- Stan ten bę.:iz1e można osiągnąć bez 

zWłastowar takle rozwiązanie,, . 1 · ::: skowej. · · · · . wykorzystywama rezerw, lub · służby · obro 
. • • • 

11
: • • • , , • • • • • •· .1 • .ny cywilnej. Minister ChaHield · dodał, te, 

· ~.~1_enmk „~i!s w o9sz.~r:r.ie1 k?res.po~· . : PoWOl YWi\NIE REZERW;.. . cały naród brytyjski zgo:dnie :aprobuje no-

1ow1s o {Jdks tśl ~y UJ eh. szżr i,.,I zken t :. i· ogł'"'s"'ony w' i·e.cz-0. r-em proj"ekt. ustawy o czył nrzy tym, że W. Brytania nie 1"est . . . „ 
den~Jik z ;,a.fY:.~ pt.i ~'.~T~~J~.Pg~t.ę,r~~J:;. · : ·, L'ONDYN "2 ·5 · Wniesióny wczorltjlwą. politykę rządu.' Lord Chatfie1d zazna-

ranc po re a1acyc e ' rrv s a ws„y v „ r W auli uniwersytetu pomańskiego odbyło się uroczyste otwarcie XlX Targów_ Po. 
jk .. , bi N't. c' · · z 

0
- rezerwowych i pomocniczych siła-eh wo1·- bezwzględnie wrogo ustosunkowana. 'do ; r~· pro emy z iem ami porus y sam - ' N" . t lk d R 1 . d mańskich, w którym wziął . udział w charakterze przedstawiciela rządu wioeminist:er 

dzielnie, bez jakiegokolwiek wpływu tran- -skowych zmierza_ do upro~z~zenia p~oce- iemiec, !ł Y 0 0 . zeszy za e~y, czy a Przemysłu i Handlu Sokołowski, J. E. ks. kardynał Hlond, wiceminister Skarbu-- M«>· 
, 1.:· · I veg o„1• n·n·k n"'d · dlłry . pow. oływ. an1a rezerw1s.tow · wo1sko- ne ostatni.o przez Wielką Brytanię gwaran rawski, reprezentaci władz centralnych, oraz władz wo1·ewódzkich z wo;,,.„.nn ... ·Ma-
{rue~s~1aeguo ....l.ęepzyaratnyg1ue(us„1 Peot,:f n"..re1··1·e1n".,...,.k. t; wyCh: 'w fe}· łieibfł łaiłe rnerwistów. armii cje .niektórym- kra jam będ~ musiałY. być ,-"""'ł 

51 k { " ra " . I IJ ter t "al . wykonane ~waklm na czele. Wojsk{) było reprezentowane przez kQrpus oficerski z .dowód· 
y stwierdu te Polsc;- nie ia.braldo odw3. 'I ~rt ,neJ. · . . ą -0.K •. gen. Knolt-Kownackim .i gen. Wtadem na czele. Na zdjęciu - prr.edstawiciel 
ti . ie~lw~{~lf.lć ~· · N·.rF~~ b1!"':ajlfif „ $, ~q!Ycb<;zasowa . .wpc-edu-~a.-~y;ł~ ""a:!l!ę~ i-qdu wlceminister Sok~i w otoczeniu reprezentantów wta«- podct.ae·'zwie· 
lak1e fe§t,,ęp~r\'~p~ .. :1e.-1~f. nię!'p~o~& , dJ~ .~. - .. ~Jt. „~.. "·~~.f-~l , , ~~!~!~~~ ~~ESHO!A•~ LO'tNICTWO, MARYN ARK.\ "'T .·. . ,,„ .; , ·d~ia ~~rentw XIX . Tar!<rf- e:oz~ńśkic~. . , ! . . 
1trzymania townowagi' ,y.r EuropJ~ · -it?ZP. „.,'1:-1.".'Y~~n? a.If ~t · 1P.~:"'.7 '! ~ 0 irę. . '!:ONDYN, '.2.5. - Złożony wczoraj •W - t , ( Jt: . s. · · ·, 

· · · · ·· · ., ' z.er:wi'stąw mdy~rdualrt1e. W c1ągtJ ~io dm Izbie.~ Gmin projekt 'ustawy. o przysposo-· · · ..... · '' · · -: \t " •· · 

;,I „, . ··,1 CZYNY!. mu~aFbyć z.wołany · pa.'ri!\ainent: Je<lynie po- b.i~niu·wojsk.owym. przew.idµje rejestrację Gen.· Brau· ·r.'h1·1ch w· ez·'„m1:·e„ ud,tz; ·1·a· ·t 
PARYŻ, 2. 5. - W obecńym okresi'e ważny .kryzys mogł usprawiedliwić po.wó- wszystkich młodych ludzi w wieku lat ·20 " 

łanie rezerwistów. - Według nowe1· proce- 1 21 M1~d"1 1u·dz1e zdolni do ł "b 1· 

. t'izetwy w obradach parl,amentarnych, któ dury król będzie mógł w drodze zarządze- sko~ej ~o;taną wzięci do sze:e~~j' J~k~. wlelbic:b-twic:zeniac:b armii wlosklet. 
re. podjęte zostaną _dopiero 11 tn. a1ja,~ :op_ i- 1ni„ upoważnić m~nistrów lotnictwa, mary- ·i· · · · · · l t kl bó d 0 m1 ICJanc1 1 przejdą :specjalne wyszkolenie 
n.ie pa.r a~entarzys ow c~y. u w o zw1er na.r:ki i wojny do powoływania w całości w ciągu 6 miesięcy, następnie zalicz.eni zo „ R~Y~, 2: ~· - Naczelny do.wódca ~r-
c1adla1ą się w prz:emówieniach .JlD>Szczeg6l lub częściowo swych rezerw i sił pomoc- staną na okres 3 i pół lat do sił pomocni- mu n.1em1eck1e1 . Hegen Brauc~1t~h, ktor.Y' 
nych deputowa~y~h na zebra~t~ch · wybor ·niczych, 0 ile ministrowie ci uznają zarzą- czych lub rezerw dodatkowych. Pewien odleciał. wczoraj z Rzymu _do Llbu zmuszo 
ców. Z wystąp1en tych zasługuje na. uwa· dzenie takie za koniec:z.ne. procent będzie prawdopodobnie skierowa- ny był jednak wskutek .zły<;:li war~~ków at 
g.ę przemówienie je~ftego z pr~yjaciół po- Spodziewają s·ię tu, że po uchwaleniu ny do lotnictwa i marynarki, gdyż projekt mo1sf.erycznych ~ąd~wa.c ~a . ~ycyl!1~, przy­
htyczn~ch. b. premiera flandm, ktpry w ustawy, z•rrądzenie królewskie da wspo- upoważnia marynarkę do stworzenia spe- ibędzte do Tnpohsu w dniu dz1s1eJs~ym 
wystąpieniu w swym okręgu wyborczym mpianym , trz.em mi·nistrom upoważnienie · 1 • · · 
przedsięwziął próbę podjęcia na nowo dy do powoł}rwariia rezerw na przeciąg trzech CJa nej reze~wy. morsk!ei_. . W Libii zatrzyma się do 5_ maj1ai , P.O czym 
skusji na pemat odr~bności ititeresów Eu- lat. · ·Jak obhczają, rocznie pod -szfand.ar-y Wróci do Rzymu, gdzie bawić będzie do 

z h id · · od E w h d · · MJLIOfl' żOtNIERZV pow?ływanych · będzie . 200 tys. ~dyc~ ,9-go maja, biorąc udział 'w róinyich inani 
ropy ac '<1 ntej UCO,RY ·: se . 0 . n!eJ. · · ' · Jud. zi, praw. dopodobn1e . ko. ntyngentan_ .. 11 Jes. tacj·ach urządzanych na 1·ego cześc.·, a 
Temu odosobnionemu. wystąpieniu,·prze- LONDYN, 2.5. - Lord ChatfieJd, mi- k I 
c:wstawia· się· dep. V311in, 'piiywódc.'a ~.:.par- n is ter koordynacji obrony oświadczył, że w~rta nym1. po 50 tys. 1.ud~1. W-res~c1e m. in. w ćwiczeniiaich wojskowych ·nad je 

Patrztłe - ·l•kletlo mamg 1otasznlka ! 
POiska wyrosła na _ bo·ha_łera. 

projekt za~1era postan.ow1enie. zmuszające ziorem Bracciano. W dniu 9 maja gen. 
pracodawcow do przy1mowan1a z powro- Brauchikh będzie obecny. na wielki;ej pa­
tem młodych ' ludzi, powołanych ·do szere- radzie wojskowej, jaka się odbędzie z o-
gów · 

1 
_ • .i:. kazji dnia armH i rącznic_y pr.okl'aJmowa­

·nia imrerium wło&kiego .. Wieczorem teg<Jż 
dnia w t?warzystwie podsekretą.rza stanu 

niemiecki uda się do Spezzi, gdz.i-e zwie­
dzi zakła1dy przemysłowe, a po zwiedzeniu 
Genui wieczorem 10-go maja cdjedzie do 
Berlina; ' ' · · -

.. , 

Tysiqce ·domów w f·aponil 
zniszczyło trzęsienie ·Ź.iem'. 

TOKIO, 2.5. - w. pro~-incfi Ak1ta w 
Japonii północno-zachodni ej wydarzyło się 
w poniedziałek najcięższe trzę.sienie ziemi 
od 25 lat. Olbrzymia i lość domów. z<;>s tał.i 
z.upełnie zrujnowana. Pod ich gruzami zn:ij 
duje . s ię znaczna liczba ofiar. Dokładna li­
czba zabi tych i ran·nyoh nie jest jeszcze 
znana. ~.(\TE) 

Rozmowy Anglik6w w pociągu francuskl111• 
PARYż,,2.5. - W pociąg,u PLM. roz- cytują cyfry i daty, ilustrują to mapami i 

owa przy stole wyłącz·nie na temat mo:ili- ' wykresami, wołając: „Patrzcie, jakiego ma 
wości wojny światowej. W jakąś wojnę lu my przyjaciela ·i sojuszni'ka!" 

--r-'..,.. ~- .. ,w min„terstwie wojny gen. Pi•iani gość 

IYilf(J(.'/(HJNE 10TNtc1'fJ Z miuslO przysłano śniudU~i8 · 
-wfo~f%:A dla sfraj1tu;ą1:gc:b prac:owników ieair6w; kalną . ni~t nie wierzy. Dzisiaj położenie geograficzne Polski 

....- Jeżeli i tylko nasza dyplomacja nie stanowi jej atut. Bez tron tu polskiego, bez 
<z- .viedzle,. nie będzie wojny.~ mówi jeden pomocy. mUitarnej Pols'ki, a szczególnie bez 
z Anglików. tego nastroju patriotycznego entuzJazmu i 

O Polsce na przykład od szeregu lat jedności, jaki w niej panuje, nie miałaby 
nie,,mówiono i nie pisano tyle, ile w ciągu dyplomacja angielsko-franouska tych wa­
ostatn-ich paru miesięcy. ,Polska nagle wy- żnych atutów w r~ku, .jakimi rozporządza 
rosła na bohatera. PrzynajmnieL we Fran- obecpie. W chwili obecnej należy pomyśl­
cjL "~ie ma prawie dnia, aby nie zj.awiki się ną dla Polski koniunkturę odpowiednio wy 
ci • J P<>lsce na szpaltach prasy, czy nJ zyskać. Odpowiednio, a nade wszystko umie 
ekranie. Podają różne wiadomości z' naszej jętnie. 
hist?fii,' z 'naszych obecnych z.agadnfoń, 

. , 4-q T Y D ZIE N l . „,. 
·TRZY SERCA 

T. Dołęgi·Moalowicza 
Rew•laeyfna SQił&sa cen I lfC - 115 ftr. 11- t.09 [ - 1 SO na wuysłlcie seanu • 

GRARD-KIRO 
Pocr2'łck 4, 6, 8 i 10 

.. . 
, 

POJIK/ ŁóDż_. 2.5. - Jak s ię dowiadujemy, 
strajkujący personel teatru miejskiego spę 

Wojna dwu ·rodzin 
Ranny wieśniak zmarł w drodze do szpitala. 

SIERADZ, 2.5. - We wsi Huta Klono\v 
ska, gm. Klonowa pow. sieradzkiego do­
szło w ostatnim czasie na He osobistych 
sporów i porachunków . dwóch ·rodzin do 
krwawij bójki. 

Oto bracia Franciszek, Michał i Józef 
Pi-ankowie posp·rzeczali się· z brać'mi --Stani­
sławem i Józefem Szmielami. W czasie 
sprzeczki krewki S tanisł.aw Szmiel uderzył 
kołem w głowę Michała Piankę, który stra 

ciwszy przytomność upadł na z i emię. To 
rozpętało ogólną bójkę, w której Franci­
s-zek Pianka i Franciszek Szmiel odnieśli 
lek1de rany. 

Michał Pianka w drodze do szpitala w 
Sieradzu zmarł nie odzyskawszy przytom:io 
ści. , 

Policja wszczęła dochodzenia. Stani­
sfaw i Józef Szmiel oraz Józef Pianka w ­
stali zatrzyman i. 

dził . ostatn ią noc w gmachu teatru. .· 
Straj1kują wszyscy wraz z personelem 1 

technicznym i administracyjnym, Spod.zie­
wają s ię dziś rozstrzygnięcia sprawy p0 
wczorajszym zwróceniu się o interwenr;ę 
do Inspektoratu Pracy. 

Dziś ra·no s trajk ującym przysłali, z mia' 
sta sympatycy śni adanie . Wpłynęło to do- 1 

brze na humory. Strajk trwa. .'. 
Dowiadujemy się, że syndyk ma$y upa 

dłości Teatrów Miejs~ioh , .adw. St. ·Pa­
włowski , ma dzisiaj zwrócić s ię do . wic.c':" 
prezydenta Pmtala z zapytaniem, czy Ż :i~ 
rząd Miejski wypłacać będzie pozost1łą '. 
część subwencji teafralncj syndykowi. . 

W r.azie odpowiedzi odmownej syndyk · 
oświa.dczyć ma, że odd<ije tefifr do dysp.J­
zycji Zarządowi Miejskiemu . 

,„ ......... „ ......... .., ... „_,a-=g ......... .mm„ 

~ ' 

·:: ,1 N o . ; pzii )wspaą_iala . 
STYLOWY : .PREMIERA 1 

• •. 111ia1Jl ego 123 

t'ocz. •PP• 

Film w.ielJ< ich 
, .( .:, . l .r, ' 

namiętności ludzkich 
POD ZOŁTA FLAGĄ 

W r. gł. Olga Czechowa . Dorothea 
Wreek, Hans Ałbers 

Ceny m1e1sc 

od ~i:gr. 
I Dot.ar 5 · 3 't) 

Bańk Polski notował dziś rano dolary . 
po 5.30, funty szterlingi po 24.82, fran­
ki s7wajcarskie 119.15, franki francuskie 
14 O·. Lrv włosk i e 17.00 (odcinki tylko do 
100 lirówt .r- -

t.._ . ' - ? I ' . 
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SZCZĘŚCIA) I (-) M \HSZALEK MAK.ffWSKI ZWOŁAJ, PO. 
SIEDZEi\IE SEJ:\lU NA Pl:).TEh.. 5.(;0 }1.\JA. -

W rolach głównych MARIA GORCZYŃSI\:A, E. BARSZCZEWSKA, K, J. STĘPOWSKI. PI CHELSKI, ZBYSZKO SAWA:K, i PHZE\\IDZU.:.\E JE~r. żE 1 ·A TY.\1 POSIEIJZk. 

Poczatek \V dni J)OW"70·• - ·ń n " n-l? :i.:io. w sohoty, niedziel<> i święta o <>r·' . • , nn I '·rn '.\11\. BECK Z.\ lHEHZE GŁOS DL.\. UU!,1 " 

l••m!llll!!!l·------··---------------------1·---------------------RD•mnm•m•••• LE:\I \ OIJPO\\ !EDZI :\A '.\iOW~ h.A.:\CLEHZ.\ ; HITLER\. 
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'' l'l I l'I OZJ\" 
ut. KILIŃSKIEUO 1r 178. 

Od wtorku 2 maja do poniedzialku 8 maja rb. 
wielki przebój muzyczny ze slynną parą J. 
MAC DONALD I NELSON EDDY w czołowych 
rolach p, t. „Złotowłosa" 

: UJ•„lJ;:.Zy ua :;,,·1etie dutt :SJJ1"wacz:.-. przepięl; 
ne melodie przewyższające „Rosemarie" i„Gdy 
kwitną bzy". N ast~pny program 1) Pierwsza 
Miłość", Il) „Powrót ArEena Lupina". 

Doiazd tramwajami Nr Nr O. 4. IO 16 1 17 I Pc·czątek seansów: w dni powszednie o go dzinie 3 po poł. w niedziele i świcta o 12 w p. ostatni 9 wiecz. 
&liW9'M& 

DZlś I DNI NASTJ;,;PNYCH! 
Najpotężniejszy dramat 
spo.łeczny produkcji polskiej P. t. SERCE MATKI w rc>lach głównych: ENGELóWNA, BENITA, 

CYBULLSKI, I SIELAŃSKI. . 
Następny program Pi<;?tno przeszłości i .Tossete 

l (- ) Onegdaj prz)L)ł do War;z~\\Y arnb"""tl(Jr 
Rzplitcj w Berlinie, Lip~ki, dla otrz) mania uo11~ r h 
inst11.1kcyj. 

'\\hrew poglo kolll, pull\ ienlzanym prze1. radia 
11icrniedde, allll.in>ador niemiecki w \\anzawic von 
.\Ioltke nie przyb)l :mi w niedzlclę. ani w ponio• 
działek do War,zawy. P rzijazd jego nie jebt oiJU· 

tlzicwanv tuk~c we w!orck. 
(- ).W rozmowie z prasą rzecznik Foreign Of. 

fi ce wi ja,;nił: 
„ ... W bryt)jskich kolach r-L<,Jdowych doskon~le 

\dad«>mo, L.e Pobk:i wojny nie po.-zukuje i o ile ~tle. 
~ydow~łnby się 11a użycie •" oich sil zbrojnyrh, t<> 
na.tąpiłoby to jedynie w sprawie niewątpli\\ ie ży. 

O 5 70 80 wotnrj, co do cz,•go ocena pozostawiona być musi Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-eJw soboty I święta o e-odz. 12-ei. Ceny miejsc:na I-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 4 4, • gr 

5 · dn" d 4 d · d · stronie pol,kicj. · 1 ~ł Uczniowie: w święta do godz. 1 -et. w I powsze nie do godz. 17-ei 25 gr .. później O i;(r. IJlgo\\"e M g:.\\ m poW.5''-e me o ilcby Pohka zdecydowała się na walkę _ 
0 

•••••••••••••••••••••••• ~wiaclcza rzecznik Foreign Office - t«> \V. Brytania 
i Francja i dą jej z pomocą i walczyć hrdą również'. • I • Powyższe 1\·yjagnienia udzielone były w tym celu 

I O ·.:azu I aby <>cl e1,rzcć insynuacje wrogiej propagandy, u•i· 
U I łująccj wmówić w &połe:zeństwo angielskie, jakob) 

. rząd brytyjski ulcgd obecnie wahaniom, co d(J in. 
Il oboro wy c h. !~~~~~tarji wzajemnych gwarancyj polsko • bry tyj 

(- ) Cen. Raszkiti,, naczelny wódz armii lite•' 
p. wojewodzie ko-nrnndant lotniska i szkoły 5kicj, podczas >Wego pobytu w Polsce przyjęty 1.t1„ 
lotniczej kpt. Kułakowski, który złożył ra- I dzie _na Z::unku i odbędzie kol!lferen rję z mini~trcw 

-węgier1skt ~··~che. wojskowy Oiwarci~ szko g 
otrzr Jnał 'li prezenue pamiątkowa szabJe dlu kundydu1ów prze 

WARSZAWA, 2.5. - W dniu 1 m.::h został dekorowany złotym krzyżem zasługi 
opuścił Polskę po pięcioletnim pobycie d )- przez szefa Sztabu Głównego gen. Stachie 
tychczasowy węgierski attache 1;ojskowy wicza, który wręczył mu równit · p:imiątko 
ppłk. Bela de Lengyel, którego stanowisk.J wą szablę ofiarowaną przez oficerów Szta 
obejmuie odtąd mjr Sarkany (czytaj Sz<1- bu Głównego na znak polsko-węgicrskie~o 
arkań). bra terstwa broni. 

Z Bielska donosza: 
Wczoraj po połud1; iu w szkole lotniczej 

im. Marszałka Piłsudsk iego w B ielsku -
Aleksandrowicach odbyła się uroczy stośc 
otwarcia nowego kursu pilotażu motorowe-

Po odbyciu wizyt oficjalnych obaj ofi- Podczas swego długoletniego pobytu w go. 
cerowie węgierscy złożyli wieniec na grJ - Polsce ppłk. de Lengyel zaskarbił sobie 
bie Nieznanego żołnierza. powszechną sympatię oraz pozcst.aw:ł 

Przed swym odejściem pptk. de Lengyel wśród nas wielu szczerych przyjaciół. 
---ooo---

Wal~a ,o ,siich pilo:ów o Drrmat 
w szybownictwie europejskim 

rEZM!EC: ,OWA, 2.5. - ,„ ,„ c.; ja roz- ccj ponad 250 km, przy czym o wyn iku z;, 
poczną się w Bezmiechowej pierwsze '.V decyduje zarówno odległość przebyta przez 
Polsce Międzynarodowe Zawody Szybo\\'- szybowiec, jak i jego szybkość. 
cowe. W imprezie tej wezmą udział piloci Na zawodach dojdzie do sensacyjnego 

N a uroczystość przybył wojewoda ślą­
ski A. Grażyński, prezes LOPP na śląsku. 

Wojewoda przyibył samolotem typu 
RWD 13, ufundowanym przez Tow. Po·~k 
okręgu śląskiego . Aparat nosi nazwę sa­
molotu im. dra Michala Grażyi1skiego. -
Wojewodzie to;warzyszył . genera''.1J1y sekre­
tarz LOPP, radca wojewódzki p. Stopczyń­
ski. Na lo tnisku powitali wojewodę przed­
stawiciele miejscowych wła1h. 

Drużyna junacka uczestników kursu, bę­
dących w wieku przedpoborowym, ustawi­
ła się szeregiem, po czym zameldował s ię 

t I Berkiem. 
por · (-) Wczorajsza defilada wojoka n a Pla,:u Czc1 -

o' · e · 0 k . il o taż" moto ro- wonrm w :\fo>kwic odbyla ~ię wg. utartego od lat zw~· 
. t W I ra1~c n wy lllS p "' . . czaju.\\ oro>zylow \\)głosił przemówienie, w kuir:-iu 

wego p. wo1ewoda wygłosił przemówienie, podkrP;lił, że Sowiety nikogo nie zaatakują, ale "" 
w któ rym wskazał na zasługi LOPP okrę- wccydowan.e do ohron~ swych g~anic. . . . 
au śląskieao , p odkreślając ofiarność spu- . (- ) HHler wyglo~~ł '~czo'.·aJ ?rze~uow1 eu1e, w 
f C • t 0ś l k" a e' lsk'eao lot- ktorym zaa:akował pol1tykow 1 dz1enmkarzy zayra. 
~ zens ~va ąs ie.go n. c .ie po . 1 o nirznych oraz „intelektualistów" w Niemczech. Na 

mctwa I wspomniał, ze w wymku pracy roJ:iotnikach 1 chloparh opiera się niemiecka armia. 
LOPP powstała szkoła pilotów im. Marsz. Celem polityki niemieckiej jest zabez.pieczenie nie· 
Piłsudskiego w Aleksandrowicach. Stano- mieckiego „LPbensra!.!m". 
wi ona ośrodek wyszkolenia kadr pilotów (-;-) Henlein zo>tał miano~a:ny namiestnikie1n 

r • k zed oborow 111 W'-'PUSZCza1'ąc Sudetow, Seyss : lnquar~ - Illllllztrem H.~e~z):· 
\\ wie U pr _ P . , Y ' J (-) W wyniku noweJ usta;~y «> sqclowmctw1e u . 
dotychczas 1 o9 pilo tow. bezpieczeniowym w Pol<itt>, utworwnych l.iędzie prt.y 

p 0 uroczystośc i p. WOJ. ewoda odi eciał , Sądach Ok·ręgowych _11 S!!tlów _Dbczpicczenicwyd1. 
. , Sądy te będą orzekac w skladz1e trzyo<.-<ibow) rn -

do Katowic tym samym samolotem, ktoryrn jede-n sędzia pnńs11rnwy i dwóch ław!!ików, powv­
przybył c;lo Aleksandrowic. Uroczystość łan)ch z list kimdydatów, przedHawionyrh prze~ 
transmi towa na była przez radio. związki zawodo1rn i samorząd gospodarrzy. 

polscy, niem;eccy, węgierscy, litewscy i pojedynku między najlepszymi pilotami szy 
ew. jugosłowiai1scy. bowcowymi w Europie: Polakami i Niem-

Program zawodów przewiduje: 14 ma- cami o p,rymat w szybownictwie. 
ja przelot docelowy w obrębie stukilkudz:e W związku z zawodami rozpoczęto we 
sięciu kilometrów ze Lwowa do oznaczone Lwowie 1 maja kurs treningowy dla 10-ciu 
neao lotniska, 15 maja konkurencja wyso- polskich zawodni'ków, wyznaczonych przez 
koŚci, 16 maja przelot na trasie, wynosq- ośrodki z całego kraju. 

(-) Na i'ilą,ku Opolskim w Strzclend1 Wielkim 
tłum Niemców nap1-lł na a1;tohrn;, wiożl;!CY HTty,tów 
p1>hkiego teatru. Jednego al'lystę oraz powracają···cg•, 

ił o i~ [ a l ~ J 11 o 1 em i o i Jo i er a -a o r o n a m a , ~;Jfi::~:;;:;:.~;:~;;~;~:;:~:~~.;:j~~;:;.;; 
otruła si„ w mieszkaniu t:hlebodawa;ówl \\'s;-ystkie o.ne miały micj~cc jedynie W lok aJalD 

~ zamkn1ętvch, przy CZ) m podftawową treścią wyglo· 
WARS ZA W A 2.5. - Ub. nocy w m:~ : ła się aazem świetlnym służąca, 23-letnia • szon)ch. ~r.zcmówieii było . de~larowani~ gotowo~ci 

· · · '1 b · · M t M . t>Ul , k Od bó · t c~łego s\\·1a1a pracy do złozcma wszelki.-11 ofiar 11„ --_,ooo.--- szkanlU SWO Jej C'h e odawczy111 p. . o tru-

1

1 a r t~ Czyc a. . . Y .s a~10 JS WO .spo- rzecz obrony Pań.-11 111 oraz niezłomnej woli pr;i;r::. 

-------------------------------------------------------• strzczono denat•ka ]UZ nic zyJa. Zwłoki sa- ciwsiawienia się zaku~om na jego całość. 
mohójczyn i przeka_zano rodzinie. Duża ilolć fahryk funkcjonowała normalnie, w 

• Uiczycka pochodziła z inteligentnej ro szczególności ~Hzy tkie. zakłady, pr~cujl!ce na rzecL 
dziny i po zdaniu matury skończyła w ub. przem~·słu woJcnnego 1 potrzeb, związanych z obro· 

k S k I Ol , G d t w· . ni! Pan>iwa. 
ro. U Z O ę owną ospo ars wa !CJ- W szeregu fabryk robotnicy ofiarowali ~ały za. 
sk1ego. robek przypadający za pracę w d"niu 1 maja na do. 

I 
tylko eszc 

mamu do spłłni~nia obowiązku. 
Każdg Polak musi subskrgbowat 
Poiyczk-= rony rzeci 

Po llZfi lfaniu dyf'10mu z trtulem inży- zl.irojenie anui1. 
niera Ul(zycka nie mogła nigdzie znal eź..: (-) Wyuiki w)horów ~n111orzqdo'wych w Tu,zy· 

Pra cy i aby się utrzymać w Warszawie i nie s1.1 naot n11ij~re (w nnwi~. ie wyniki poprzedni(·n 
wy1rnrów): OZN' - 5 (O) , Str. I',,'arodowe - 3 (41. 

nie być ciężarem mieszkającej na wsi ro- be7 partyjni _ l (4) , ży<hi _ 3 c4) . 

dzinie, zaczęła pracować jako służąca . Wybc>ry do samol'Zątłu m. Brzezin dały wyniki 
Szukała dłue-o odpowiedniejszej· dla sie naslęirnjące: Str. Narodowe - 6 mandatów, Chrzc· 

~ ścijańsko , Katolicki Kmnitct Wyborczy - 8, Buml 
bie pracy i nie mogła jej znaleźć. . . _ 5, Syjoni~ci _ s. 

Wreszcie nie mogąc znieść dłużej prze- W Ozorkowle: OZ.N - 8, PPS i Klasowe Zw. 
lot • I 

ciwności losu, niezwykła slużąca-inżynier- Zawodowe - 8, Ortodoksi i Syjonifd - 5, Poalti 

Piękny gmach sz~ol~y c h I o d n i e j ~ I Masowy hotel turystyczny • 

sfanąl w Sule1ow1e Stan pogedy w Lodzi. olwnrly w Gdyni. 
ogrodnik odebrała sobie życie. Syjon - 3, S:r. ~arodowe - bez ruamla1u. 

(-) Komisja rewizyjna samorządu terytorial­

STARUSZKA-DESPERAT KA nego wystąp!la z wnio;kiem, ahy w dowodach oso· 
bistyrh m~żatek wymieniane hyło również naz1dsko 
paniefakie. 

SULEjóW, 2.5. - W Sulejowie pod 
Piotrkowem wybudowano nowoczesny 
gmach szkoły powszechnej, kosztem po­
nad 80.000 zł. 

ŁóDż, 2.5. - Dziś rano temperatura GDYNIA, 2.5. - z dn iem 1 maja uru- zawisła na drutach elektryczny:::h. 
w ś ródmieściu wynosiła 12 stopni. Naj- chomiony został po okresie przerwy zimo- KATOWICE, 2.5. - Wczoraj micszkai1 
niższa temperatura nocy ubiegłej wynos:- 1\ ej masowy hotel turystyczny w Gdyni. cy Kl imontowa wstrząśnięci zostali wie­
!a 8 stopni. Hotel przeznaczony jest dla dziennej obs!u ścią o strasznym samobójstwie 78-l etn·~j 

(-) '\\czor~j w ~ ali RaJy :\1iej;kiej odbyło się 
urucz} ,te poże~nanie prt••z pracov;ników miej,[,[ch, 
oddiróąrcgo na cmcrrturę, naczelnika Wydziału 
Zrlrowia Stani,lmrn k.~mpnp1·a. 

750 n1i·11•1n e- e:i turystów przybywai·ących na kilkanaście Ludwiki Kurowskiej, staruszki, zarnieszk:i-
N k b b Ciś ni eni e a tmosferyczne u ł · d · · II · · k · owa sz oła mieścić się ęd z i e w u- bctodzin ""o Gdyni· z okazi·i masowycl1 z;·a- e1 przy ro rn11e na piętrze nowe1 amic: !rów. Bez zmian. u 

l'\ucz. Kcmpncrowi wr~czono udrcs pamiątkowy 
i zloty ze;;arck oraz maszynę do pisania - dar na. 
czelników 11-yc'zialów. 

dynku 2-pi ętrowym, urządzonym według zdów, uroczystości, obchodów, pociągów nicy. 
nowoczesnych wymogów techniki i higie- Umiarkowane wiatry południowo - za- popularnych itp. Staruszka korzystając z samotnośr. wy 

Prezydent Kwa11ill:,ld W)sto>ował do nacz. Kem· 
pncra list z podziękow~niem za długc>letnią pra•:ę. 

ny. chodnic. W ciągu sezonu ubieałeao masowy ho, skoczyła z okna na bruk, jednak w pe·,r-
~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ tel turystyczny w Gdyn ibu~ożl iwil wypo- i1yin momencie za~~sła na przewodach elc-
• czynek i odświeżenie się bl isko 50 OOO 0- 1' kt.rycznych, powodL:iąc kró'.'.\ic. spięci~: . 'a 
ZYCIE PABIANIC sób, przybyłych na wybrzeże . , P.ol zwęg;l~na spad.a na ziem;ę, zab1p1ąc 

ZGON B. PREZE~\ ADOLFA KO~!\ . 

W c;·oraj zmarł w Łodr.i, pri.cżywszy lat 79, ad wo. 
kat ,A dulf Kon , b. prc"cs ~ąllu Okręgowego w Lodzi. 
Znwd~· p;astow::ł >tanowc:lrn wirc.pr~ze~a Sądu Okrę. 
gowego orR·~ krótko slat1owi>ko prezesa. Znany by/ 
jako wybitn)' cywifota. 

1 się na mieiscu. 

Rzez. n'k z li~ Ir „ e 11· 1 lrz psy Dwaj chłopcy ww: ljJ . Ciało nieszczęsnej pr~ecl.stawia strasz'1y 
.I ~ ,,,, y e zanr11,1~ sre b 'el1r11 ,,a ft imł I widok, przy czy1~1 prz.e1~.1es1o~e zo~tało n.1 

. , .. . . A . . . ~ u~ ! ' Yu~ah;;n11. skutek 1nterwenc1i policji do KOStlllcy. 
llC„Lą A O.;;,.~· DOIC-,.' A VCH. ~ron}ka Po1at111ja -~ atuni<owega Na ~odsta~1 ie przcp.rowadzonego ?o-

chodzenia st\';:erdzono, ze staruszka cier­
piała na rozstrój ncrwov\.'y i wadę serca i 
zdradzała melancholię, co było powode:r1 
samobójstwa. 

Właścic iel zak ł adu rzeźniczo-w~dlin ia rskiegJ 
Szmitke Ignacy, zamieszka ły w Pabianicach 
pri:y ul. Kilińskiego lQ zastrzel i ł trzy psy, któ­
re przybłąkały się nie wiadomo skąd i na pod 
wó:·zu wy mienionego pokąsa ły czeladnika rzeź 
nk!,iego oraz kilka osób na ul icy, 

Do psów - przybłędów do łączy ! się pies 
właś~ic!cl a, który również u l eg ł „ob łędowi" i 
po-.-zą l kąsać na potkane osoby. 

Powi:itlomiona o wypadku tym policja usta 
lila. że PSV by!y własnością Frontczaka i Pa­
wlaka Miclw la obu zamieszka łych w Pabiani­
cach. Pokąsanym pierwszej pomocy udzielilo 
ambulatorium Ubezpieczalni Spo łecznej w Pabia 
nicach, za~ zabi te psy odstawiono do oddzia łu 
laboratoryjnego Rzeźn i M'cjskiej celem zbada­
ni~. W wypadku ujawnienia wścieklizny pogry­
zieni potld:ini b~dą specjalnemu szczepieniu o­
chronnemu. 

ZAKŁOCENIA SPOKOJU. 
Sztokwisz Roman, zamieszka ły w Pabiani­

cach przy ul. Niecał ej 1, bedac w stanie nie­
trzeźwym a wanturowal się na ulicy. 

Pinar Józef z ul. Moniuszki 41 wszczął a­
,wan t u rę z Gilewiczem Romanem na ulicy Mo­
niuszki. 

Szulc Adolf z ul. Cnrie Skłodowskiej 6 za­
•klócil spokój publiczny, krzycząc na ulicy WY· 
razy nieparlamentarne. 
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Wszrstkim wyżej wymienionym Policja spi- ŁóDZ, 2.5. - Wczoraj w późnych godzi-
sa ła protokóly, celem poci.-ign ięcia \\'i nnych do nach wieczornych przy ul. Bankowej 18 miał 
surowej adpowiedzialności karnej. 1 miejsce wypadek zatrucia się bieh1111em dwu 

KRóTKOTRWAl Y STRAJK W CEGIELNI. 
Zaspokolone pretensje 38-miu robciników. 
W cegielni Kaczorowskiego w Pabianic•tch 

wybuch! strajk zatrudnionych tamże 38 robotni­
ków z powodu nieureg'll jowania wy,pła t robotni­
kom za przepra~owany tydzień. Działo s i ę to 
w godzinach popolu<lniowych, zaś następnego 
dn:a rano robotnicy już przystąp ili do Pracy 
dzięki niezwłocznemu załatwi eniu wszystkich 
spraw spornych. 

chłopców, a mianowicie 16-letniego Mariana i 
13-letniego Daniela Żmeków. Przyby ły lekarz 
pogotowia PCK po udzieleniu pierwszej porno 
cy Po l eci ł przewieźć ch ło.pców do Szpitala U­
bezpieczalni Społecznej. 

Jb, •e4. 

PAULINA LEWI 
SpecJ. chorób kobiecrcb i akuszeria 

śRóDMIEJSKA 28 tel. 240- 1 O 
ZDERZENlf DWU AUT. Przyjmuje od 12- 2 I od 4-3 wiecz.. 

Przy zbiegu ulic Legionów i Pułaskiego zde „ --------

rn ty s:ę z sobą d\\·a samochody: ciężarowy I TEI\IER os trowłosy zagl;ąt\Vabi sio Jon. Oli~ 
prowadzony przez sz~fern. B~łk e Wladysła~\«l I prowadzić za wysokim wynagrodzeniem. Sien­
zam1e~zk:;Iego w ZclunskteJ \\ 0]1 Przy ul. S1e- kiewicza 51, Rabinowicz. 
radzkiej 10 z samochodem osobowym prywat-
nym prowad?onnn ~rzez Zylbcrs~aca .Jo~k~ za PLACE na M.tni w pob l i żu największego parku 
rn1eszk~ łeQ;o. w Lodzi . przy ul. Wokzansk1e1 67: w Łod zi przy o! Srebrzyilskiei. Solec i J ęcz-

Na ~kuteK zderzenia oba auta zosta ły powaz micnnej do sPrn <lan ia. Al. Kościuszk i 60, m. 2. 
nie uszkodzone przy czym . został pokaleczony tel. J 16-42. 
j adący w aucie osobowym Orylak łii J (Łódż, -----------------­
ZakrętO\n 17). który odniós ł d ość poważne ra ROWERY, maszyny do szycia, wyżymaczki, 
ny, spo\YOdowa11e szk łem rozbitej szyby. naikorzystniei kupić można w firmie Redzia. 

Łódź. Bałucki J.<ynek 9, tel. 113-99. 

Dalsze dochodzenia jeszcze trwają. 

*fit §#Mff *' PCK Polsłd Czerwony Krzyż 
Ruluje Ciebie i Twoich. 

ff to ii wi ~i:ał ~rrn~ f mlerrf 1 l 
Ponura znąudkn bałucku czeku na rozwiązanie. 

ŁóDź, 2.5. - Powracając jeszcze do ciemnego koloru w żółte paski, obszyty 
sprawy znalezienia poćwiartowanych wokoło materiałem brązowego koloru, za­
zwlok Józefy Wojtczak podajemy jej ryso- pinany z przodu na dwa białe guz:ki z per 
pis. towej masy przy pomocy pętelki z brązo-

Józefa Wojtczak była wzrostu średnie- wych sznurowacld. Bluzkę miała cicńką 
go, twarz miała szczupłą, pociągłą, pomar Lrązową z białymi kropeczkami zap:na,na 
szczoną. Na lewej stronie twarzy broclaw- na zatrzaski na niej naszyte pięć guzi­
ka. Oczy szare, wtosy siwe. ków. Spódn iczka czarna z c:enkiego mate 

Wychodząc z dornu dnia 26 kwietnia ria~u z deseniem Hoczonym w tormic zyg­
br. miała na sobie chustkę wełnianą, je-1 zaków. Pończochy półwełniane brąz.owe o­
&ionkę szarego koloru w kratę żółto-zielo- raz czarne sznurowane pantofle. 
r.ą . s erdak-kamizel kę z towa~11 m ęskiego 

Dziś premiera P odw{ jny J>ro gram 

1> mm 11 t. 8 u . ł ff Kto posiada flotę handlową, upra:w~a han-
"SZAffLATAI" Z orysem .,ar o em del zamo1ski, ten musi pamiętać o b zp :e-

21 mm p. t. S •• k S k ) I czeństwie dowozu surowców i materiału wo· 
„CZARDASZ" z z o e z a a e Jl1 3~~-~g!, ~~~ ~~on! K~ s~~!!~~Jlski) 
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Mia.sto drapaczów_ nieba. 

SIEDMIOMILIONOVłY MOLOCH 
~ - pozera ludzkie nerwy. 

New York, w marcu. 
New York, zajmujący przestrzeń pięc­

dziesięciu ośmiu kilometrów wzdłuż i dwu­
dziestu sześciu wszerz, posiada ponad sie­
dem milionów mieszkańców, z czego, nie 
licząc murzynów i Chińczyków, mających 
własne dzielnice, jest dwa i pół milion:i 
cudzoziemców: Rosjan, Włochów, Pola­
ków, Niemców, Irlandczyków, Austri.aków, 
Anglików, Węgrów i Japończy'kó\ 1. 

Kto po raz pierwszy dopływa do Ne\v 
Yorku, czy to z Europy przez zatokę Hud­
so·na, czy też z głębi amerykańskiego koil­
tynentu albo z indyjskich preryj przez cie­
śninę morską, zwaną East River (Rzeką 
Wschodnią), doznaje fantastycznego wra­
żenia na Vżidok podniebnych, nierzadko 
SO-piętrowych „buildingów". Long Islanc, 
wydłużona wyspa u wylotu półwyspu Man­
hattan, na której się tłoczą drap.acze nieb;, 
wygląda, jak wzgórze, najeżone wieżyca­
mi. 

szkańców, dzisiaj ma ich siedem mili.:- Ze szczytu swy•ch drapaczy nieba New 
nów. York na wszystkie strony świata wysyła 

Miasto przecinają symetrycznie równo- giełdowe nakazy, podcza1s gdy co 20 mi­
~egłe, szerokie ulice i ich bocznice, krzyżll- nut nowy okręt dobija do 64-kilometrów 
iące się pod kątem prostym. Zamiast nazw doków port-0wych lub podnosi kotwicę. 
są liczy: 4-ta, 5-ta, 54-ta, 90-ta. Ułatwia „Radio City" jest tętniącym ośrodkiem 
to ogromnie orientowanie się w tym :iie- życia międzynarodowego. Tu w biurach, 
zmierzonym labiryncie. bibliotekach i barach zatrudniony-eh jest 

Najdłuższą uli~ą ś:Via~a'. tonąc_ą .wie- 20 tysięcy osób. „Natio·nal Bmadcasting 
~zorem w powodzi oslep1aiącego swiatł..1, 

1 

Company" (Radio Narodowe) zajmuj1e 10 
Jest Broadway. pięter a na jedenastym urządzono na ta-

W 5-ej Avenue, gdzi się znajdują pa- rasie 
1

bajeczny „Ogród Na1rodów", w któ­
łace przedstawicieli finansiery, wznosi się rym posadzono 2 tysiące drzew i krzewów 
kościół świętego Patricka, słynący z po- C•raz 20 tysięcy roślin cebulkowych. 
tężnych organów i wspaniałych chórów. Na 65_tym piętrze tańczy się Rainbow 

Należy zwiedzić katedrę świętego Jana Room (Restauraicja pod tęczą), a w mu­
~~~~'.oła, mogącą pomieścić 40.000 wier- sic - hallu jest miejsce na 62 tysiące osób . 

z podziwem przemierza się Centr.il Gdy si~ spędziło dzień na bieganiu w 
P.ark i jego olbrzymie murawy, ocienion;.! mieście, posiadającym 800 kin, 40 wiel­
rozłożystymi drzewami. kich teatrów, 19 tysięcy policjantów i 60 

Odpowiada mu rozmiarami Muzeum tysięcy taksówek, gdy się wypróbowało 

\ GDYŻ 
I. PALMOLIVE 

WYRABIANE 
Jl:'.ST NA UDE­
LIKATNIAJĄ. 
CYCH OLEJ. 

'KACH OLIW. 
KOWYCH I 

PALMOWYCH 

:-,r· 3 

Uzupełnisz zabieg kosmetyczny mydłem Palmolive, używając kremu „Przy­
jaciel Skóry" na olejku oliwkowym i Jecitherlnie. 

Z Long Island miasto przez trzy wielkie 
mosty nad East River przerzuca się 'la 
półwysep, dzieląc się n·a impor.~:;~:e dziel­
nice: Manhattan, Bronx, Broo1dyn, Queen 
i Richmond. 

Przyrodnicze, z nie mającym sobie podob- wind, wciągających na 80-te pię tro z szyb 
nego planetarium. kością 6 m. 60 na sekundę, trudno wyra- J Wlus• • • I ob • B I k'' 

Muzeum Metropolitalne stara też wy- zić ~ez~ra~iczną :?zkosz, z jaką wieczo-1 CICle '' er z Y- ur e 
pełnić luki zbyt młodocianej historii Nowe rem 1dz1e się do łozka ! 
go świata, gromadząc zabytki i arcydzie Dziechoński. ' z m ~~·I w pary żu 
ła innyich krajów. I U wejścia do portu stoi na wyspie Be­

dloe zwrócony twarzą do Europy 50-metro­
wy pomnik Wolności dłuta francuskiego 
rzeźbiarza Bart·holdi'ego. Wzniesiona w 
górę rę'ka symbolicznej postiaci kobiecej 
ma pięć metrów długości. 

Bykby nie do darowainia nie zoba- • • • I W jednym ze szpitali paryskich zmarł ścicielem również pols1kiej restauracji w 
czyć Biblioteki Publicznej wypośażonej w o-~ mentowr gl"ełdz1arz w 45-ym roku życia, po krótkiej ale bar- Dzielnicy Łacińskiej, znanej pod firmą 
d li · t dzo cieżkiei· chorobie Ireneusz Bartolu z ,,Oberża Bartek", 

wa miliony tomów, i Hallu Sławnych Lu " -1 800 " f kó 1 • ' 

dzi w un·iwersytede. Obok Waszyngtona 5.racl •Ul ran w. I Warszawy, właściciel znanej restauracji Obecną resta1uraocję „Pod Strzec'f1ą" 
Lincolna i Franklina stoi pomnik Hariett Diamenciarz Aron Baldingen opuścił pol~~icj w Dzi_<;lnicy Łaci~skiej „Pod Strze- prowadzi dalej wdowa po ś. p. IreHeuszu 
Beecher Stone, autorki nieśmiertelnej „Cha na chwilę swe biuro przy ul. du Pelicam I chą (Ch;iumtere Polonaise). Bartoldzie. · Opodal znajduje się wyspa Elles, sta­

cja imigracyjna, gdzie miliony cudzoziem­
ców musiało do niedawna długo i w nie­
pokoju czekać na pozwolenie wjazdu do 
Amery'ki. 

ty Wuja Toma". w Antwerpii. Po powrocie zauważył znik- Zmarły przedwcześnie przemyslowiec, Zwłoki zostały pochowane _ po nabo- ·. 
W centrum wznosi się ratusz, gdzie nięcie portf.elu zawierającego pieniądze i znany i lubiany w kolonii polskiej, był żeństwie żałobnym na cmen tarzu w Gen-

zasiada rada miejska, złożona z 21 „alder diamenty, watciści 8000 tysięcy franków. przed tym - wspólnie z brat.:m - wła- tilly pod Paryże.m. 
menów", a dookoła sprawują władzę go- Mimo wszczętych natychmiast poszukiwań , --000--

Przez trzy stulecia w pogoni za 'Złotem, 
przygodami łut sławą ciągnęły do New 
Yorku rzesze ze wszystkich krańców świ?.­
ta. 

~poidarczą królowie nafty, stali, bawełny nie natrafiono na ślad a1ni diamentów, ani 
i j!edwabiu. złodzieja. 

SKRZVDŁA 
LOTN.ICZE O.Z·H· 

NIOSA 

Czy nowowybrunn ,,Miss Pnris" 
straci swój tytuł? 

I 

Rozrost tego gigantycznego miasta jest 
fenomenalny. Pierwsze podwaliny dzisiej­
szego skupiska położyli Holendrzy, zakła­

dając mieścinę: Nowy-AmsterC.:~:11. Prze­
chował się holenderski sztych z tych cza­
sów, wyobrażający stojący na cyplu pół­
wyspu wiatrak i parę domków a na morzu 
kilka żaglowców. W roku 1664 Anglicy 
pod dowództwem księcia Yorku zawładnę!i j 
tą ziemią i przemianowali miasteczko na l 
New-York. Liczyło ono wówczas 2500 mie-1 

ZWYCIĘSTWO 

Komitet Propagandowy Hc:mdlu i Prze I wyborem na królowę· piękności, zamL1ist 
myslu, który rok rocznie urządza wybór spełniać swe obowiązki, skorzystala z 
królo.wej :ar_Yża, zaskarżył 19-Jetnią SO·nię przyznane~O jej tyitułu dla spraw {)ISObis­
BeSSIS ktorei w tym roku przyJ'adł ten tych. Komitet Propagandowy żądaJ odebra 
„zaszczytny" tytuł, za odmówienie przyję- nia tytułu miss Paryża pannie Bessis, któ 
cia zaproszeń na bzmkiety i imprezy, na ra za pośrednictwem swego obrońcy bę­
których „miss" miała reprezentować sto- dzi·e się starała go utrzymać . 
licę Francji. So·nia B~ssis uradowana swym 

Maria ZRUOWSKA - Przecież mama dziś wyjechała i Antek również. 

życie powróciło do normalnego trybu. 

CZLOWIEK 
W SZARYM 
PŁAszczur 

- Nie wiele skorzystałem z pobytu mamy i Antka, 
byłem ciągle zajęty, a wyście się bawili. No i cóż z teg,J 
wynikło, moja Darciu? O ile wiem Antek bardzo ci asy­
stował. 

- Otóż właśnie w tej sprawie chciałam zasięgnąć 

twej rady. 
- Czy sądzisz, że jestem ekspertem w sprawarh 

matrymonial1nych? 
- Kiedy to sprawa raczej niematrymonialna. 

Powieść 17. 

łowy premier Czecl1 

I 

?remi - ·::•n" f:7."":h zQd"( n·· 
ncwany prze7 ,,,_ Hf' che !!en~.· . 

Aloj'·.> L1ias. 

- jakto młodŻieniec stara się o pannę, szaleje z mi-
łości, przysyła wciąż kwiaty, cukierki, laf.a po balach, 
dancingach, wszędzie za nią i sprawa niemarrymonialna ·~ 

- Dajże mi dojść do słowa, a wtedy zrozumiesz. 
- Zamieniam się cały w słuch - odrzekł z wielką 

powagą. 

- Proszę c ię przeczytaj ten list 
Dora podała bratu trzymany w ręku list. Przerzucił 

list szybko wzrokiem i uśmiechnął się: 
- Nie posądzałem Antka o takie poetyczne zdolno­

ści, widać, że miłość daje mu natchnienie. 
- Otóż właśnie Stasiu ja mam teg·o, wszystkiego już 

. dość. Powiedziałam mu dwa razy, że ani mi się śni z;, 
niego wychodzić, a on dalej swoje. Wreszcie wyjechał , 

ci eszyłam się, że zrozumiał, a tymczasem przed wyj a·­
zdem wypisał te bzdury. 

- Czemuż on ci się nie podoba? 
D·ora wydęła usta i wzruszyła ramionami. 
- Pytasz czemu mi się nie podoba j.akbyś nie wie­

dział, że takie rzeczy są bez „dlaczego". 
- Raczej jakbym nie wiedz iał, że panny są kapryśne. 

Co ty Antkowi zarzucasz? Inteligentny, przystojny, n::. 
dobrym stanowisku. 

.- J'.ak mówisz zupełnie jak mama, nasłuchałam s'ę 

tego w ciągu jej pobytu, aż do obrzydliwości. Zdaje mi 
się Stasiu, że mam przekorną naturę, im mnie więcej na­
mawiać tym gorzej . A zresztą wiesz, że ja An tka ba~­

dz.o lubię, bardzo cenię jeg·o za lety, cóż kiedy go ni.e kJ­
. !1am. Zda Je mi się też, że i on mnie nie kocha, tylko po­

-;: :mowił się ożenić, więc plan ten realizuj e, przynajmniej 
lak mi na to wyglącla. Nie chciałabym go urazić, ale na­
pisae st.anowczo i nie wiem jak list ułożyć, przyszłam do 
Ci'ebie po dobrą raclc;. 

- Przecież pann \' leriej od nas " ·iedz;i jak si<; dq k­

go brać, my tylko zjadamy ha rbuzy, taki nasz smutny 

los. 

- A czyś ty kiedy zjadł? 
- Co roku w jesieni z cukrem i z migdałami. 
- St.asiu przestań żartować i układaj list. 

Gdy Ortwiłł przyszedł do \Vitłowsk'.c h, doktór przy­
witał go w przedpokoju i zaprosiwszy do swego gabinetu 
poczęstował papierosem. 

- Dziękuję, nie palę - brzmiała odP'owiedź. 

- Cóż to się nagle stało, wczoraj pa l iłeś. 

- S traciłem chęć do paleni.a, nawet nie kup i łem pa-
pierosów. 

- To bardzo d-0brze, w ciągu ostatnich tygodni pa-
!Heś za dużo, to żle działa na nerwy. 

- I tyś mi zabro nił, nie w slowach lecz myślą. 
- Tak, zabroniłem . 

Zap.adła chwila milczenia, którą przerwał doktór. 
- Wyczułeś myśl, kt.óra nas lączy. Przyznam ci s:ę 

Witku otwarcie, że nigdy jeszcze nie zdarzyło mi si<; 
spotka ć tak świetnego medium jak ty. Moglibyśmy prze­
prowadzić cały SZ'ereg bardzo ciekawych eksperymentó·..v, 
tylko ni e wiem czy się na to zgodzisz, n.a razie uważam 
to za zbyteczne. Użyję swej władzy tylko w celach le­
czniczych; aby ul·eczyć ciebie z tych napadów neurnst..:­
nii, do których j esteś skłonny i to za twoją zgodą. 

- Wyczuwasz przecież moje myśli, przyszedłeś do 

mnie wczoraj na moje wezwanie, bo nie miałem siły s ię 

rus zyć, pohzebow.ałem pomocy i tyś mi jej udzieli ł, chy­
ba wyczuwasz także moją wdzięczność i moje zaufan ie. 

- Wiesz Witku, cenię sobie wysoko zaufanie pa-
cjentów, spotkasz dziś u nas inną osobę, której zaufan;e 
zyskałem . Księżna jest w s.a lonie i chodzi już po scho­
dach bez laski. 

Księżna i Dora przywitały Ortwił!a wymówką. 
- Czy to ładnie tak się sprzeniewierzać, nie cdpo­

wiadać na z.aproszenia, nie pokazywać się nigdzie i za­
chowywać się jak dzikus? - mówiła księżna. 

- Byłem zapracowany - broni ł się malarz. 
- Z art0ysta111i to zawsze tak, moja droga - Z\\' rÓCi -

!a się księżna do Dory - nigdy nie można na nich liczyr:; 
gdy natchn ienie przyjdzie, zapominają o całym świecie, 

\\'szystko przestaje dla nich istnieć. 

St\\'i erdzhvszy, że Samilski \\ yjechał Orf\·:iłl wp :Hlł 

w świetny humor i bawił panie znakomicie. \'J,(~ '.:i lel;­
ka atmosfera beztroski i spok0Ju, usu nęła się czarni 
chmura, niebo znów zajaśniało blę'kitc:11. 

- Gdyby ludzie stateczni i na dobrych stanowiskach 
miel i tę jakąś fantazję oolot i lekki dowcip artystów dJ-

•• 
dałoby to im uroku - myślała Dor.a, po1'6wnując w d11-
chu Antka do Witolda. 

Po raz pierwszy nasuwało się takie po.ównanie i Do­
rę zdziwiła myśl jaka n.agle zabłysła . Witold Ortwiłł był 
dla niej człowiekiem, którego nie mogła przyrównać ni­
gdy do nikogo. jego indywidualność była w jej pojęciu 
czymś zupełnie odrębnym, cały świat był pełen ludzi 
mniej lub więcej do siebie podobnych, ale Ortwiłł zajął 

\\'Ś ród nich osobne stanowisko. Jego oso'ba odcinała się 

zawsze od szarego tłumu. On miał swój własny i tajemn:­
czy świat, swoje przeżycia, których nikt nie znał. Choć­

by się było z nim w jak największej przyjaźni, była jakaś 
intelektualna granica, kfórej nikt nie przekraczał, była 

jakaś zagadka, której nikt nie rozwiązał. Ortwiłł mógł 

być wesoły, czy smutny, rozmowny c zy milczący, był 

najmilszym kompanem, a jednak zdawał się pochodzi.: 
z innej planety. 

Nigdy jeszcze Dora nie odczuła tego tak wyraźnie jak' 
dziś i nigdy jeszcze nie wabił ją tak silnie jak dziś ten 
urok tajemniczośd . 

Po karnawale w czasie kf'órego trochę się zaniedbała , 

wzięła się gorli\'\:ie do pracy i miala dość trudne zadanie 
c~o spelnienia. OriwiH inte resował się zawsze postępami 
Dory i nieraz udzielał wskazówek. Po kolacji zanim roz­
poczęła się part;a bridge'a, zaprosiła malarza do sweg0 
pokoju, pokazała mu szkic zawieszony nad szeroką ka­
napą, w otoczeniu paru ładnych miniatur rodzinnych, na­
stępnie rozwinęla własne rysunki . 

- Widzi pan chodzi o motyw makaty, narysowc;lam 
kilka, ale nie jestem z nicih zadowolona, nie wiem co br;.­
kuje, .ale to nie jest ładne 

- Można zrobić to samo, ale inaczej, na przykł-id 

tak: 
Wziął ołówek i kawałek papieru i zaczął ryscwać. 

- Ot widzi pani, nic łatwiejszego, teraz jest dobrze, 
prawda? 

- Takie proste, a ja się tyle napracowalam. 
- To n:craz bywa z rzeczami l>ardzo pros tymi 

uśmiechnął się i dodał: 
- Właściwie cale życic jest złożone z rzeczy bard7\1 

prostych, a jednak jest takie skomplikowane, nie uwah 
pani? · 

- Może dl 0 lego, że my sami stwarzamy różne kom­
plik~.cje i zamiast iść orostą clrog.'.l f.rnkamy b:-icznych. 

(cl. c. n.) 
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Hratec;za.1. 
~ Gruilii::a płuc i••t nie• 
~ abłag~ i corocznie, 

aio roltillG r6inicy dla 
płct, wteka I etanu, ko1i miliony ludzi. 

Juda ....:.... wróg piiaków. 
PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego. męcsącego kaszlu, GRYPY 

- Nieudany występ. -

i t. p. stosują pp. lekarze -

„DAlSAl'I T R'ł' ft O l A N" 

Mam coraz więcej zastrzeżeń · odnośnie 
.polityki i jej nadmiernemu „wybujalizmo­
wi". Bo proszę tylko posł'Uchać: przycho­
dzi do mnię wczoraj rano mój sąsiad i po­
wiada: 

04seckiego, który ułatwia wydzielanie - Zechce pa.n usunąć się do jutra z te-
się plwociny, wzmacnia organizm i aa- go mieszka.nial 
r»opoczucie chorego oraz powiększa - Za co? 
warę ciała i usuwa kaazel. - Wyraźnie mówię: do jutra proszę u-

' Sprzedają apteki sunąć się z tego mieszkania, gdyż ja je 

\~------------.... --.,,.,, zajmę; 

f [~Il[ H~lł[J 
lJde Warszawy w kilku wiersz1<h 

Wydział Techniczny Zarządu Miejskie­
go podjął budowę dalszego odcinka Alei 
Niepodległości od ul. Odolańskiej do ut. 
Odyńca w kierunku ul. Puławskiej. Nowy 
ten fragment liczy prawie pół kilometra dht 
gości przy 12-metrowej szerokości jezdni. 

* * * 
W myśl projektów Dyrekcji Tramwa­

jów i Autobusów Miejskich ma być urucho­
miona nowa linia autobusowa od zbiegu u\>. 
Chełmskiej i Belwederskiej przez Al. So­
bieskiego do ul. Ciechocińskiej. Autobus 
ten kursowałby tymczasem tytułem próby, 
przewożąc mieszkańców części miasta -
ogrodu Czerniakowa, położonej bliżej gmi­
ny wilanowskiej do miasta. 

Myślę sobie: wariat, więc delikatnie: 
- A to dlaczego niby? Przecież to mo­

je mieszkanie. 
- Na razie, drogi panie, na razie! Mu­

szę panu zakomunikować, że pańskie mie­
szk:uii ·~ ~tanowi 11"6} •.:bszar .i:yciowy! Nie 
mogę żyć bez p~ńskiego mieszka.nia, ro­
zumie pan? U mnie jest ciasno, a pan ma 
wcale miłe mieszkanko„. Zresztą, co tu du­
żo gadać! Posiadam wszystkie historyczne 
prawa do pańskiego mieszkania! 

- Niby dlaczego, hę? 
- Już kuzy.n mojej babki przed wojną 

światową oglądał to mieszkanie i miał za­
miar się tutaj wprowadzić. Więc zechce pan 
do jutra ... 

Dałem gościowi w łeb i wyrzuciłem go 
za drzwi. Ne po jego wyjściu zacząłem się 
zastanawiać i doszedłem do przekonania, 
że pomysł właściwie wcale nie jest taki głu­
pi. Bo jeżeli, powiedzmy, nie mam pienię­
dzy, to co mam zrobić? Pójść do jakiegos 
większego banku i oświadczyć kasjerowi: 

- Bardzo pana przepraszam, drogi pa-
nie, ale pańska kasa stanowi mój teren ży­
ciowy. Zechce więc p;in pójść na chwilę do 

. domu, bo jabym się chciał tutaj zagospo-

l darować! Swoją drogą szkoda, że nie' zawsze m6j 
obszar życiowy nie znajduje zrozumienia u 
bliźnklJ. Bo cóż tam kasa bankowa! Mógł­
bym udać się z wizytą do monopolu spiry­
tusowego i niechaj ktoś z „monopolistów" 
zaprzeczy, że to nie jest mój -obszar życio-

wy! Mogę to zresztą udowodnić w ten spo­
sób, że nie ruszę się ze składnicy monopo­
lowej przez dłuższy czas, posyłając tylko 
gońców po zakąski. Mogę nawet zabrac 
drużynę moich przyjaciół, dla który.eh mo­
nopol również stanowi ich obszar życiowy 
i wspMnymi siłami zainstalujemy się tam. 

Poi;ieważ pojęcie „obszaru życiowego" 
stało się ost~tnio dość modne, należy się 
obawiać, że wszyscy ludzie zaczną żądac 
swoich obszarów. Kobiety uznają, że ich 
obszarem życiowym są składy obuwia, ma­
gazyny kapeluszy, sklepy z materiałami je­
dwabnymi itp. Nawet bardzo radośnie po­
witałbym fakt zajęcia takiego obszaru ży­
ciowego przez moją żonę, gdyż zaczęłaby · 
własnym przemysłem zdobywać swoje szma 
tki. 

Tylko jedna jest przeszkodą. że można 
tych, którzy żądają „obszarów życiowych" 
przetrącić pałką po łbie tak mocno, że ama­
torowi cudzych „obszarów życiowych" zo­
stanie do dyspozycji tylko jeden oł>szar, 
który już nie będzie obszarem życiowym, 
lecz obszarem - cmentarnym. 

KIESZONKOWIEC. 
Ju<la Horskie uważał, że jego obszar 

życiowy znajduje się w cudzych kieszeniach 
Właściwie jego pojęcie „obszaru życiowe­
go" nie odbiega wcale od inter.pretacji, sto­
sowanych przez polityków „zaprzyjaźnio­
nych" mocarstw. 

Ju.da wyspecjalizował się w osobliwym 
dziale kradzieży: wypatrywał za'.~lanych go­
ści i bez większego trudu wyjmował im z 
kieszeni forsę. Jest to wprawdzie argument 
przeciwko konsumcji alkoholu, ale tylko po 
zornie. Gdyby gość przepijał w szynku ca­
łą fo.rsę, złodziej uliczny nie miałby mu już 
co ukraść. 

Ostatnio Juda upatrzył sobie na Bałuc­
kim Rynku Adama Janiszewskiego, który 
był z lekka podgazowany. Widząc jego nie­
zbyt pew.ny krok Juda raz i dwa otarł się 
o niego i przy tej okazji ściągnął-mu z kie­
szeni 15 zet. Janiszewski po chwili &po-

' l 

• esz 
·wiek 

pani Gaby Wagner„ wyznaje poniżej 
SWÓJ prawdziwy wiek 

I opowiada lak osiqąncto tą n\ezwqkłq zmian' 

"z trudem mogę w to Hma uwierzyć„ pl• 
ue pant Wagner, „gdy patrzę na fotografię 
z przed lO·lu dni. Wygl11dałem conaJmnlej na 
40 łat. Miałam zmarszczki na czole, naokoło 
ust I oczu. Cera moja była ciemna I nleśwle· 
ta. Oz1s111j moja gładka, jasna, czysta skóra 
budzi zazdrość I podziw wszystkich przyJa· 
clółek. Wszyscy ml mówlq że wyglądam za• 
ledwie na 25 lat choć, przyznaję, mam już 
35. Oslągnąlam tę, nlezwyklą zmianę przez 
zwykle stosowanie Odżywczych Kremów To· 
kalan - różowego na noc I białego na dzień. 
Wiele moich przyjaciółek, którym µoleclłam 
Odżywcze Kremy Tokalon spreparowane wed· 
ług oryginalnego francuskiego przepisu zna· 
komltych paryskich Kremów Tokalon, osiąg· 
nęlo takle same niezwykłe wyniki." 

w swqm wvąłQdzib 
Odtywczy Krem Tokalon różowy zawiera 

Blocel - niezwykły tywotny I odmladzej11cy 
sk_ladnlk odkryty przez wybitnego profesora 
Wiedeńskiego Uniwersytetu. Odżywczy Krem 
Tokalon różowy należy stosować co wlec:zót 
przed udaniem sli: na spoczynek, odżywia on 
I upłc;ksza skórę podczas snu. Skóra staje 
się }~drna I zmarszczki znikają. W dzień za~ 
nalezy stosować Krem Tokałon koloru białe· 
go - rozpuszcza wągry, zwalcza rozszerzone 
pory, czyni sk~rę świeżą, jasną I aksamitnie 
gładk11. -
Każda kobieta która stosuje t11 prost~ 

pielęgnację ,,3 minuty dziennie" odmło· 
dzl się o lata cale I uzyska nowe piękno 
cery. Szczęśllwy wynik gwarantowany lub 
zwrot plenl<:dzy. -

l ł-~~l·da~i~ ~z2,-~.- złodzi·~,0~~fi~,o s~e~h~zi~iuświadomRs~ie~~ ~-.~~~~~~~~~~~~~~~~~ n ... va „' Ul ~ ~ l.\ł „ "91l.Jil'1 czas podejrzany manewr Judy, toteż gdy „ 

k d • • ·11 „ • t po kilkunastu minutach spostrzegł Judę na 21.00 Sylwetki kompozytorów po.lskich: 12.03 Poranek muzyi~zny_w wykonaniu orkiestry Zw. 

O ra aJąceJ WJ e I pens1ona y ~i~Jzi;J.~~~~s;i~, r;!etr~~1~j\~ny już, oddał 22.0~z~oi:r:~~:L~e.'.'._trzWi;l':!:i: „Dowód wdzię· Muzyków Chrześcijan - z Lodzi 
22 40 Polsk k 1 pł t 13.00 „ W§ród 01_·łów i Chor"g~ mowa ks. P"'· 

i Sąd Grnclzki skazał Judę Horskiego na · a muzy a popu ama z Y „ ., 
G d k • t ł W Gd 22.55 Przegląd prasy m!IBa Woronicza (recytacja) - z Poznania 

z Gdyni donoszą: ro zie i zas zos a zatrzymany. y111 sześć miesięcy więzienia z zawieszeniem wy 23.05 o~tatnie wiadomości dziennika wieczornego I 13.20 Muzyka obiadowa w wykonaiit.\ orkiestrv 
W ubieglym sezonie '.dnim w Sapotach Skólski mieszkał wraz z Grodzickim tt jego konania kary na lat pięć. Jerzy l{rzecki. komunikat meteorologiczny Rozgle>śni ?omańskiej i in. · 

grasowała nieuchwytna sza_i•ka z~odz.ie1"ska, matki, która była 1"ednocześ.nie jego przy- 23.05 Wiadomości z Pe>lski w języku ni1:nieckim 14·35 Transmi&ja fragmentów uroczyst<><ici 3.cio Mu. 
jowyeh która okradała wille, pensjonaty i mieszka- jaciółką i główną organizatorką zbytu skra- Łódź, jak R.:tsz)rn, oraz: is.oo Audycja dla wsi 

nia prywatnych właścicieli. Łupem niezwy- dzionych przedmiotów. Lupy zwykle Skól- n Jl D. A • 11 6' ł u 14.00 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej l~.20 Sta.n do ~iegu N~rodowego 3-go Maja 
kl h ł h b . . dł tk k" G d ' k" o 'J" ca zez K .Hl D V ~ „ .„. 15.00 Literatura dla wszystki::h: 16.30 z za.pommanych nasz)·ch pic~ni - z rrrnl·,ową e zuc wa yc ra ustow pa o wszys ~, s 1 wraz z ro zie 1m przen st t no _ pr WTOREK 

2 
1\[· A·,._ lll.O() 0 muzv. ce 1. muzykach ·~ 

· k dł 1\.1· d t ' · j • d G j · d "k "a·11 " .n JA 17.00 Sł11;:howisko historyczce pt. „Dzień Zmartw„ch co tm pod rę ę wpa o. u tę zy roieamt Zie oną granicę O ·( ynt, g Zie U ry\. ' . 13.25 Wia1'.lumości sponoive lokafoe wstania" _ z Katowic ' 
złodziejskich wypraw znajdowały się licz· je w mieszkanfo Grodzickiej, a następnie warszawa I (Raszyn) 20.00 Muzyka 2l płyt 17.30 „Wiwa_t 3-ci M_aj!".- koncert rozr)·wkoW)' w 

· b t ł • · d db" · t · i inne Roz.!!łcśnie Polskie. 2240 ·uu k ł t k ne aparaty radiowe, srebro stołowe, u ra- a wysy ata Je ·O o · torcow na erente ., . · ·" zy a z P Y wy ()nan1u mRłeJ <>rkiestry P. R. i in. 
. b" I . p . . Ł d · D . d h d ho 15.00 Historia o Ja&iu, Kasi i o małej Tuzin ce - 22.55 Wiadi>mości bieżące 19.00 „Bndufo1y silne fotnictwo !" nia, :e izna, futra, maszyna do szycia, gra- oznanta 1 o zt. ragą zmu nyc oc - 15.15 Skrzynka of?ólna I 

mofon, rower i masa innych drołJ.niejSFCh dzeń zdołano ustalić, że część skradzionych 15.30 "Mnzyka obiadowa w wykonsniu orkiestry I śRODA, 3 MAJA. 19·20. ')WuGj kupuje auto" - powieść mówiona A. 
J , moti 'ruszeckiej • Nitschowej (z Krakowa) przedmiotów. Po dłuższej bezskutecznej ·lb przedmiotów nabyli od Grodzickiej małżon ~;~„i LWO\'.skiej warszawa I (Raszyn) 19.40 Nowe 118,?!;llJ.!!„.P!ytowe muzyki polskiej 

sc.rwacji policja gdańska zdołała przychwy- kowie Szałkcwie z Poznania. Oboje 1ostali 16.GO !):.lennik popołudniowy i inne Rozgłośnie Polskie. 20.20 Audycje informacyjne, \\"';;JkiBicgu Ńaro· 
cić jednego z rabusiów. Przychwyconym o- też aresztowani. Inni odbiorcy skn:idzio.nych 16.03 Wiariomo~ci gospodarcze 7.15 PiPśń „Bogurodzica" d?wego 3-go Maja, Wiadomości sportowe Dzien. 
kazał się R_yszard Grodzicki z Gdyni. Gro- przedmiotów nie zost!Hi wykryci adyż za- 16.20 Przeg1ąd aktualności finansowo. ge>spodarczych 7.20 Koncert orkiestry wojskÓwej z Wilna mk wieczorny, Komuuikat meteorologic;ny ora. 

· Sk '' k" · k · G I · k ' ~ · k 16.30 Duety łlobr.rta Schumunna 8.00 Dziennik poranny Nasz pro.gram na jutro 
dz'.ckiemu udowodniono kradzież W 12 wy- rowno .. ~łS ·i J.31 • 1 ro:ztc a ml czą J? l 16.50 Ogród flory polskiej we Lwowie - odczyt - 8.15 ,,Hej, Orle Biały!" - audycja muzycz.no • 21.00 Koncert chopinowski 
pad.kach i za te przestępstwa sąd gdański zaklęci I nte chc1el! wyd ac dalszych ws poi· 1 i.07 Utwory fo!·tcpianowe sfownn (ze Lwowa) 21.30. Pieśni w ~vykonaniu gdańskiego chóru „Lut. 
skazał go na 10 lat wi~zienia. ników. Po uko11czeniu śledztv.;a całe to to- l7.30 Z pieśnio po kraju 8.40 Z całej Pohki - wiąz1111ka pieśni w wyko. ~1a - Cecylia" (z Gdyni przez ·Tonińl 

\V kilka miesięcy pó:lniej został w Gdy- warzystwo zasiadło na ławie oskarż.onyci1!18.00 Muzyka z płyt naniu orkiestry Rozgłośni Katowkkiej 21.5~ Pol~ka mu.zyka taneczna i rozrywko"a w wy. 
ni aresztowany za inną kradzież Skólski Mi- Sądu Okręgoweao w Gdyni. ' 13.20 w~zusy robotnicze w Pohce - po~aclanka 9.00 Transmisja nabożeństwa z katedry św. Jana w 2 koonamu. ork1~stry Rozgłośni Wileńskiej 

W ·. .0 dł k któ 13.30 Audycja dla robotników Warszmvie 3.00 s:e~nie wiadomości dziennika wieczornego 
chał. Podczas dochodz~nia wyszło ~a ~aw, teJ sp.rawie zapa wyro , mocą. . - 19.00 „Budujmy silne lotnictwo!" Po nabożeństwie około g. 10.30: l. PolE.kie pieśni re. ko·.-umkat meteorologicmy 
że Skólski był wspólnikiem Grodzickiego rego Skolsk1 został skazany ·na. 6 lat wię- 19.20 Koncert orkiestry kameralnej ligijne w wykonaniu Poznańskiego Chóru Kate- 23.05 Wiadomt>ści 2l Polski w j~zyku angielskim 
i razem wszystkich przestępstw na teren;e zienia i 1 OO zł grzywny, Grodzicka na rok I ~O.O~ A1•dyrja dla wsi dralnego - płyty; 2. „Adam Miekiewioz o Kan· 
Sopotu dokonali. Krytyczneao d)a Grodzi- więzi.enia i 100 zł grzywny, Szałek na 6m1e 1 ~o·!~ D. c. ~on~ertu k~eralnego. . . stytucji 3-go Maja" - recytpcja; 3. „Trzy stu. Łódź iak Raszyn oraz: 

. . Q ' . b ł . . I . t . . k nia I 20.;,:> AnJycJe mformacyJne, Dz1enmk Wleezorny, lecia piosenki żołnierskiej - płyty . 15.00 Ko.neert rou-ywkowy 
ck1ego wieczoru ...,.kolskiemu uda O stę wy- stęcy aresz U Z zaw1es.zemem wy ona j Wiadomości meteorologiczne, Wiad<>mości spor. 11.45 PPgad-anka 19.40 „Wieczór 3-cio Majowy" _ tram.misja z <.ali 
mknąć z rąk osa.czających ich policjantów. kary i Szal•kowa na 20 zł grzywny. towe orza Nasz program na jutro 11.57 Sygrnrł czasu i hejnał z Krakowa teatralnej firmy Geyei; 
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B. WEILE. mruknięciem: 
- Nie ma 

R 0 c z n i c a. do kuchenki. 

podrapanym nosem lub podbitym okiem, a 
jeszcze - i odwróciła się Katarzyna w łóżku przeciągała pokryte si­

ni.akami obolałe człon'ki. 
- Muszę ją odprawić - zdecydowała 

Katarzyna wróciła do domu l·edwo ży- Katarzyna, idąc C.9 s·wego pokoju. - StJ 
wa. Chodziły z przyj.aciółką po wiosenny je się zupełnie niemożliwa. 
kapelusz. Obeszły ze dwadzieścia magazy- Blę'kitnawy zmierzch zalegał gustownie 
nów, przymierzyły z górą dwieście naj- urządzoną sypialnię. 
nowszych modeli, i w rezultacie nic „praw P.anią mecenasową wstrząsnął nerwowy 
dziwie twarzowego" nie znalazły. Katarzy dreszcz. Machinalnie dotknęła zimnych o 
n.a więc prócz piekielnego zmęczenia od- . tej po-rze rok•u 'kaloryferów, zapaliła lampy 
czuwała jeszcze żywe niezadowolenie, co i rzuciła się na tapczan. 
razem wzięte urody jej nic dodawało. - Mój Boże - westohnęła - d1wa-

Z ram bezlitośnie szczerego zwiercia- dzieści.a siedem lat małżeństwa!.. Dwa-
dła wyglądała ku niej nie jej zwy'kła, sta- dzieścia siedem!.. . 
rannie „zrobion.a" twarz, lecz spocone, Właśnie tego dnia przypadała rocznica 
przywiędłe ob'licze nieładnej i dobrze już ślubu. Wspomnienia tłumnie zaczęły si~ 
niemłodej 'kobiety. cisnąć. Dawno minione i zapomniane chwt 

Ze ściśniętym sercem podeszła bliżej le, jak żywe, staw.ały w pamięci. 
i poddała się krytycznej, surowej samoocc Patrzyła na podniszczony dywan, na 
nie. Tragiczne byly wąskie, zaciśnięte wa; przepalone od słońca story. 
gi, zapadnięte poliiczki i wychudzona szyj a - Ile też razy j-e zmi·eniałam? - nie 
i we.ale nie ratowały sytuacji włosy, ufar- mogła sobie przypomnieć. 
bowane na pic;kny „kasztan", ani sznur Na chwilę z.amigotał własny jej obraz 
mieniących się tęczowo prawdziwych pe- · w roli młodziutkiej rozradowanej panny 
reł. młodej. Pamiętała, jak gwałtownie biło jej 

Powiodla palcem po zmarszczkach, n- serce, gdy szła od ołtarza. 
sujących się gęstą siecią dookoła oczów i A potem miodowe miesiące ... Pożal się 
ust. Boże! Kochali się gorąco i niez.aprzecze-

- Fatalnie tu pad:a światło - prób"- nie, Henryk i ona, ale oboje wybucih1J­
wała się pocieszyć i ciągnąc za sobą nogi, wi i nieopanowani 'ldócili się piekielnie i 
poszła w głąb mieszkania o byle co. Były szlochy, krzyki, awantu~y 

W kuchni służąca swoim zwyczajem potem pocałunki, śmieCh i zgoda. Zdarz'l-
urozmaicała :rnbi·e czas głośną rozmową 7e ło się, że talerze i półmiski fruwały w po 
sobą. wietrzu ku uciesze służących, podglądają­

- Czy pan już wrócił. Marianno? - cych przez dziurkę od klucz.a, a dodhodził0 
przerwała jej monolo;i: C'hlciL ~:;wczyni. n~'"i(:!t do tego, że sąsiedzi przychodzili ze 

Kuoharka, niez\\'ykle natomiast c''· • . • :;ą o zaklócanie im snu w nocy. 
w s~w.a gla innych1 odparła niechętnym Często rano Henryk szedł do biura z 

T.ak trwało przez pierwsze sześć miesię 
cy. Potem zaczęli się do siebie przyzwy­
czajać. Jadali już i sypiali tak, jak inni iu­
dzie i całował-i się rzadziej i mniej ogni­
ście. 

Młody małżonek przestał wysyłać de­
tektywa, śledzącego każdy krok żony, ona 
zaś zaniechała na1kładania na twarz w go­
dzin.ach samotności maseczek, cudownie 
wybielających cerę. 

Dla odpędzenia nieznacznie wkradają­
cej się między nich nudy ona dała się na­
mówić na codzienne ploteczki z przyjaciM­
kami w kawi.arni, a on znalazł sta1ą partyj 
kę bridża. 

Leżąc w półmroku z papierosem w u­
stach, Katarzyna gorzko mzmyśla!a nad 
pustym i bezmyślnym, bezpowrotnie stra­
conym swoim życiu. 

- jak to było w pierwszą naszą roczni 
cę? - z.astanawiała się przez chwilę. -
Ach, prawda! Chciałam zażartować. Uda­
łam, ż·e wychodzę z domu, zostawiłam lis.t: 

„Henryku! Nie rozumiałeś mnie n·igdy. 
Kocham . innego. Z nim pójdę przez życie. 
Zegnaj n.a zawsze". 

Schowała się za kotarę, ciekawa pioru­
nującego wrażenia, jaki, była tego pewn1, 
wywrze różowy bilecik. 

Dziś jeszcze widziała męża, łamiącego 
ręce w rozpaczy i wyrywającego włosy z 
płowej czupryny. Płakał, jak dziecko, i 
biegał oszalały po pokoju. 

Uważając, że dość będzie żartu, wysik:•) 
czyła z ukryci.a i skoczyła mu na szyję. Roz 
złościł się okropnie. Odepchnął ją od sie-

J}ie z taką pasją, że głową uderzyła o ścia 
nę. Potem się przeprosili, i było już bardw 
wesoło do samego wieczora. 

Katarzyna zerwała się z tapczana zga 
siła papieros. 

- Ciekawe, co dzisiaj by zrobił, otrzy 
muj4c pr.dob11y liścik? - roześmiała się na 
głos i rnzb:-twiona, nagle odmłodzona, się­
gnęła po arkusik papieru. 

Zaadresowała: „Do mego męża" i wm 
nęła do koperty te same słowa, co przed 
dwudziestu siedmiu Iaty: 

„Henryku! 
Nie rozumiałeś mnie nigdy. Koc1h.am in­

nego, z nim odchodzę! żegnaj na zawsze! " 
Skradając się dziecinnie na palcach we 

szła do gabinetu i na J}iut'ku w widocznym 
miejscu położyła list. Hen ryk powinien był 
wróci·ć lada chwila. Zgasiła światło i tak, 
jak wtedy, schowała się za firankę. 

Zdawało jej się, że tak, jak wtedy też, 
ma dwadzieścia parę I.at. Obracając na pal 
cu brylantowy pierścione'k zaręczynowy, 
wsłuchiwała się z bijącym sercem w odgło 
sy na klatce schodowej. Wt~m win<la się 
zatrzymała, i kl•ucz zazgrzytał w zamku. 
Drzwi się otworzyły i rozlegt się miły mę­
ski głos: 

- Jesteś w domu, Kali 
Ohciaia przycupn.ąć na podłodze, lecz 

bolące zartretyzmowane kolana przywołały 
ją do rzeczywistości. Przytuliła się więc tyi 
ko do ściany i cze'k.ała. 

Głośnik u lo'katorów z dołu wydzierał 
się halaśliwym jazzem. 

Henryk, dość zażywny jegomość, 
wszed•ł do gabinetu, pogwizdując zcicha. 

- Nie ma ciebie? - powtó rzył, le·:z 
bez oznak utęą~nienia. Ciekawaml 

A „ 
gdzie się podziewa o tej porze dodał, zapa 
lając lampę. 

Katarzyn ie dech zamierał w piersi. 
- Zaraz za.baczy kopertę! - myślal ~ - · 
On tymczasem wyciągnął z kieszeni ga 

zetę i usadowiwszy się w fotelu, gorączko­
wo zajrz.ał do wiadomości giełdowych. 

Nic go specjaln ie nie zafrapowało, zie­
wnął więc na cały głos i w tym momenci,; 
oko jego się zatrzymało na biurku. 

- List od Katarzyny? · - zdziwi'ł się 
nie mało. Co jej przyszło do głowy? .. 

Otworzył kopertę i 1l<lasn.ął w ręce . 
Rycząc z uciechy,_ rziucił się do telefo­

nu. 
- Berto! Dziecinko! To ty?„. Słuc:haj 

Co za szczęście ! Jestem wolny! żona mi 
uciekła!.. 

Katarzyna blada, jak trup wyszła z' kry 
jówki. 

- Byłaś tu taj?„ - wybeł·kotał Henryk 
nie wypuszczając sfodhawki z rę'ki. 

- Wyobraź sobie ... - mówiła Ied'Wo 
dobywając głosu ze ściśniętej krtani 
c·hciałam w rocznicę naszego ślubu się za 
bawić i powtórzyć dawny figie l. Schow.1-
łam s ię za kotarą, duszno tam. Telefonu­
jesz? Do kogo? Zrobiło mi s ię n i edobrz~ 
i nk nie słyszałam. 
. -:- Ach, to nic ważnego! - odparł, o­

c1eraiąc pet, który mu wystąpi ł na czot0. 
- Pamiętałem i ja o naszej rocznicy - do 
dał nieśm '. ało. 

I z 'kieszonki kamizel'ki n i ez ręcznym ru 
chem wyciągnął wysadzaną szmaragdami 
b ranso l etkę. 

- Ja mam dl.a ciebie pan ' -~ f J e - u-
11§miec ;, ;· :·'a się Katarzvn& z mi r.~ mec-ze n-
nicy. Tł. Kw. 

} 
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wiadamia, :te zorganizowany na jej terenie Pielowym 1>unktua!nie o godz. 15 do kontrolne­
Bieg Narodowy w dniu 3 maja br. odbędzie się go przeglądu lekarskiego. Zamiast meczu Jigowego ... 

Julrzejsze zawodu o po.:har Polski 
W dniu jutrzejszym odbędzie się na * * "' 

stadionie ŁKS-u przy Al. Unii ciekawy Prócz meczu w Łodzi odbędą się w dniu 
mecz piłkarski o puchar Polski między re- jutrzejszym w kraju następujące mecze pił­
prezentacjami Łodzi i śląska. Drużyny wy kairslkie o puchar Polski: w Łucku: Wołyń 
stiąpią w następujących składach. Łódź: Warszawa (sędzia p. Brach ze Stanisła­
- Lass (ŁTSG), Gałecki, Karasiak (ŁKS) wowa), w Brześciu: Polesie - Wilno (p. 
Triebel (ŁTSG), Frontczak (Zjednoczone) Matlak z Białegostoku), w Stanisławowie: 
Peg;za II, Miller (ŁKS), Klimczak (SKS), Sta1nisławów - Lublin (p. Strzelecki ze 
Król :: \>1i('cl-:i (tTSC'), Lewandowski (ŁKS) Lwowa), w Będzinię: Zagłębie - Poznań 
świętosławski (UT). śląsk: - Zdeblok (p. Błachut z Bielska) w Toruniu: Pomo­
(Pogo11 Kat.), Giemza, Ibrom, Mikunda rze - Białystok (p. Kakiet z Poznania). 
(Ruch), Piec II (Naprzód), Fica (Ruch), Drużyny Lwowa i Krakowa, jako zeszlo­
Piec I (Naprzód), Piontek (AKS), God roczni finaliści, wchodzą do ćwierćfinałów 
(śląsk), Wilimowski, WQdarz (Ruch). Re bez walki. 
prezentacja śląska, jak widzimy, jest b. 
silna, gdyż w składzie jej figurują nazwi­
ska znakomitych piłkarzy repreze.ntacyj­
nych: Wilimowskiego, Wodarza, Goda, 
Pieca, Piontka i Giemzy. 

Spodziewać się należy tadnej gry, acz 
kolwiek wobec tak silnego składu przeciw 
nika trudno jest liczyć na zwycięstwo Lo­
dzi. Mecz rozpocznie się o godz. 16.45 i 
poprzedzony będzie przedmeczem junio­
rów: ŁKS - PSKS. 

Sędzią meczu będzie p. Medwin z Kra­
kowa. 

ODWOŁANY MECZ 
Ruch - Nemzeti. 

Zapowiedziany na dzień 3 bm. w Ka­
towicach międzynarodowy mecz piłkarski 
Ruch - Nemzeti (Budapeszt) został od­
wołany ze względu na to, że większość 
graczy Ruchu powołana została do repre­
zentowania śląska w meczu z Łodzią o pu 
char Polski, który odbędzie się tego same­
go dnia. 

w parku im. Marszałka J. Piłsudskiego na Po- Komitet Organizacyjny Biegu Naro<lowegJ 
lesiu Konstantynowskim. Start i meta tego bie- Przy Miejskiej Komendzie Nr IV postanowił je 
g.u przy pawilonie kąPielis8ca w parku. Dojazd dnoglośnie uprosić na startera honorowego tego 
tramwajami od strony 11 Listopada wozem 15 biegu p. Lubawskiego dawnego zawodnika, obe 
od strony osiedla Montwilla Mirec!kiego, woza: cnie długoletniego kierownika lekkoatletyki 
mi 3 i 14-tkii. Zainstalowane przy mecie gigan- ŁKS~u. . , 
tofony będą, transmitowały z Warszawy przemó Liczba zgłoszonych zawodmkow przekroczy 
wienie do zawodników oraz podadzą sygnał dla ta do tej chwili 100. 
starterów w całej Polsce (godz. 16.15). ----

Rewia sportowa na boisku I KP 
- D•ICOlłACIA ZAWODRllC~W. 

Klub IKP. organizuje w dniu 3 maja na Następnie odbędą się pokazowe walki 
własnym boisku przy ul. Ogrodowej wiei- zapaśnicze, . gimnastyka grupy juniorów, 
.'ką rewię sp5rtową, udzialł w której wezmą gimnasty'ka zapafoików, zawody pięściar­
zawodnicy IKP. i Znicza. skie, konkurencje lek!rnatletyczne, (skoki, 

Rewia ta rozpocznie się o godz. 15.30 rzuty, biegi) i inne. Uz~tpełnieniem progra­
defiladą wszystkich uczestników, po czym mu rewii będą dwa mecze szczypiorniaka 
wręczone będą O<!znaczenia zasłużonym za o mistrzostwo Łodzi w klasie A: grają dru 
wodniczkom i zawodnikom. żyny żeńskie i męskie: IKP. - Znicz. 

Głażewska i Gruszczyńska otrzyma~ą . , . . 
brązowe Krzyże Zasłuai a Ośmielak i Kr(' Całkowity dochod z te1 imprezy IKP. 
ning specjalne nagrody ~a wyniki lekkoatl~ I przeznacza na Polską Macierz Szkol.ną. 
tyczne. 

Członek Polskiego Białego Krzyżu -
Io przyjaciel żołnierza. 

Str. 5 

• Zycie ekonómic.i&ne 
BAWEŁNA. 

Noto1~'(lnia z dnia 1 maja. 

NOWY JORK: loco 9.24, maj 8.45, t•zerwiec 
8.34, lipiec 8.24, sierpień 7.75, wrzedeń 7.80, paź. 
dziernik 7.70, listopad 7.61, grudz.ień 7.53, styczeń 
7.47, luty i.47, marzec 7.48 

LIVERPOOL: loco 5.02
1 

maj 4.60, czerwiee 4.:)7, 
lipiec 4.4 7, październik 4.21, listo-pad 4.18, styczei1 
4.20, luty 4.21, marzec 4.23 

Egipska (Sakell.) : foeo 6.33 
upper: fo:o 5.47, lipiec 5.43, wrzesień 5.43, paź • 

dziernik 5.49, listopad 5.47, marzec 5.54 

Walofg, dewizg i akcJc 
PAPIERY PANSTWOWE - BEZ WIĘ:KSZYCH 

ZMIAN. 
W dziale papierów państwowych panował nastroJ 

mało oiywio-nr, przy tendeocji niejoi!no.Jitej. 
l, premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna l i 2 cm. 

zniilwwały po l zł na sztuce, serie zaś 1 em. nahy. 
wallo po kursie 88 zł. 

5.proc. Poż. Konwer>l. obiegał.a po kunie 67.00 
4 i pól proc. Poż. Wewnętrzna, 4.proc. Poż. Koa­

solidocyjca, 5-proc. Poż. Kolejowa oraz listy i oLl•. 
gacje Lunków państwowych o<li:hyleń kursowych nu: 
wykazały. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA PRYWAT~YCIJ 
PAPIERóW LOKACYJNYCH. 

W llziale listów zastawnych zanotowano ogółem 

P·1k U T • d d L siedem gatunków papierów przy tendencji cokolw:ck 

I nrze_ JU q o wowa L 1419 s t a f 419 1419 t ... Ełab:z~j~ół proc. T. K. Ziem.kiego w Warszawie zn.iż. 
I n a I S O ''"Y kowały o 1.25 proc., 4 i pól proc. T. K. l\I. w War. Lig o 'W a młocka. ..,..,.. szawie notowano 68.00. 5.proc. T. K. M. w Wama. 

C , E 1 • • • d d • I k • h wie 1933 r. straciły 0.50 prnc., a 6 s. 6-proc. Poz. 
jutro, z racji przypadającego święta dn. spotlkaniach zmierzą się: Wisła - racov~a 1m1na CJ e o z owo ow p ywuc IC ,.Kon wcr.:;yj:1ej m, w_~rs~:.l\\'Y 1?26 r. 2 procent. 

3 maja rozegrany zostanie w kraju tylko je- (sędzia p. faJSs). Warszawianka - Polonia Z l1s1ow Poznr.nsk1e!?;o Ziemstwa Kredytowego 
Llen mecz ligowy w Krakowie, gdzie zmie- (sędzia p. Kurzweil), Warta - AKS (sę- Eliminacje do zawodów pływackich o wicza), Leśniewski (Lic. Handlowe) Mat- olmrano 4 i pól pi·oc. L._Z. s. L po 56·?0· 

~ • ( ( • , k , · . 1. • . ' PQ2:; ~y:m zanotowano. ;,-proc. Luhehk1ego T.K.1\1, 
rzą się Wisła z Pogonią. Sędzią tego meczu dzia p. Kafliński) i Ruch - Garbarma ~ę m1strzost~ o sz ół sredn1ch przyniosły schke (g. N1em1eck1e). 1933 r. 1 "-proc. ru. Łodzi 1933 r., z których pierwsz" 
będzie p. Bertgal. dzia p. Wosiński). Ten ostatni mecz będzie zwycięstwa faworytom i żadnych niespo- 50 klasycznym: - Plaeschke (g. Nie- zniżkowaiy o 0.50 proc., drugie o 1 procent. 

Natomiast w nadchodzącą niedzielę dnia już właściwie meczem drugiej rundy. Ru- dzianek nie było. Jednak skutkiem słabego mieckie), Złotogórski (g. Skorupki), Za-
7 maja odbędą się dalsze spotkania o mi- chowi nasuwai się doskonała okazja rewan- obsadzenia · konkurencyj, do finału dosta- górski (g. Żeromskiego), Luniak (g. Nie- P . 

1 
PAPIE~Y PH~~EN!OWE. . „ . 

· · ł • ' d tk' b d · h l · k" ) oz. nwestycyJna 1 emisJi 8".00, 1 emISJI scrte strzostwo Ligi, przy czym grać będą wszy-I żu za porażkę doznaną nieoczekiwanie za- y się Je nos 1 o ar w m1ernyc wa o- miec 1e . . . . BE.OO, 2 emisji 83.50, Konsolidacyjna 1936 r . 62.ia, 
stkie drużyny. Union Touring wyjeżdża do raz na wstępie tegorocznych mistrzostw rach. . . . „ . 100 grzbietowym: - Dąbowsk1. (Lic I I-..o?wersyjlila 1?24 r. 67.00, Kolejowa 1926 r. 63.5u, 
Lwowa na mecz z Pogonią, którego sędzią (I :2)„ . W dniu ellminaCji wycofało zgłoszenia Handlowe), Serwa tka (g. Narutowicza), P?mtwowa P?z} czka Wewnętrzna 1937 rokn 62.00, 

będzie p. Zioło, a w pozostałych czterech gimn. Skrz}'lpkowskiej. Goepert (g. Niemieckie), Krilger (g. Nie- L~sty Z. Panst:v. Banku Rolnego ser. I-Il 81.\JlJ 
Lista finalistów .przedstawia się inastę- mieckie) L~sty Zast. P_anstw. B. Roln~go seria lll 81.00 

Hallo - czujemy ~ię l\obrzel ••• 
. · . Listy Zast. B"nku GosD. Kraiowego I em. 81.00 

pUjąCO: Sztafeta 3 X 50 Zmiennym: - Liceum Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 

CHŁOPCY: 
Ha·ndlowe, gimn. Żeromskiego, gimn. Nie- Obligacje Kom. Banku O. Kraj, I em. 81.00 
miecki<!. Ob]. Kom. B. Gosp Krai ll-IIJ i IIIN em 81.00 
5X50 dowolnym· - Liceum Handlowe Obl~gac!e Kom. B. Gosp. ~raj. IV em. 81.'Jfl 
. . • . .. . . ' Obligac1e Banku Oosp Kr~;owe!?:o llJ e.11l. 97.r.O 

g1mn. Żeromskiego, g1mn. N1em1eck1e, g•m L. Z. Tow. Kred. Zicm~kirgo w Wnrszawie 5 serii 
ĄAZUlłEIC DOTAlł& JU2' DO GUlł ATLASU 

Polski automobilista Mazurek wraz z W górach Atlasu drogi są na ogół cięż­
towarzyszącymi mu osobami dotarł w po- ki<!. • 

50 m. dowolnym: - Bartosiewicz 
(gimn. Kopernika), Luniak (g. Niemie­
ckie) , Glonek (g. Żeromskiego), janiszew nazjum Zcrrom. Kupców. 58.00, 4 i pó~ proc. T. K. 1\1. w Wem~wie 1923 r. 

1> 68.00, tnkież 5.pror. 1933 r. 69.75, Poz.n. Zicmstw·1 
niedziałek do gór Atlasu. Bardzo ciężki był Należy jeszcze zaZlnaczyć, że w drodze 
przejazd przez Hiszpanię. W Pirenejach przez Hiszpanię Polacy napo~kali na duże 
drogi były pokryte śniegiem. Po minięciu trudności ze strony władz hi'Szpańskich, 
gór z kolei napotkano na ulewy, tak że dro mimo uzyska·nia wszelkich potrzebnych do 
gi były bardzo śliskie. Uczestnicy wy1pra- kume•ntów, a na granicy zatrzymano ich 
wy 1echali przez Burgos, Samosierrę i Ma nawet kilka.naście godzin. 

ski (g. żeromskiego). 
DZIEWCZĘTA: 100 klasycznym: - Różański (g. że- " 

romskiego), Mincberg (g. Niemieckie), 50 .ć1owolnym: - Araszkiewiczówna 
Hahman (g. Niemieckie), Chojnacki (g. (gimn. Miklaszewskiej) , Idzikowska (g. 
Piłsudskiego). Waszczy11skiej, Pilchta (g. Miklaszew-

50 grzbietowym: _ Bartosiewicz (g. ski ej), Beycr (g. Niemieckie). 

Kred. s. L ::i6.30, T. K. m. Lodzi 1933 r. 60.00, Lu. 
belskiegll T.K.M. 1933 r. 58.50, Konwersyj1111 m. \\'a;. 
!WIWY 19'.l6 r . 6 s. 74.00 

Sł,ABSZE USPOSOBIENIE DLA AKl.YJ. 
Na zebraniu giełdy mkryjncj panował nastrój ~P"· 

kojny, przy słabszej tcmlenc.ii. 
Ba:1k P(}Jski lló.00, Cukirr 37.50, Lilpop 90.0U, 

:'.'\orblin 106.00, O~trowiEY: '" B 82.50, Stcra~how;~" 
55.50, Zieleniew5ki 63,jO, Haberl.msch 69.()0 

dryt. Po 2-godzinnym oc~poczynku w Ma- Wszyscy uczestnicy wyprawy czują się 
L!rycie ekipa wyjechała w dalszą drogę I bardzo dobrze, . mimo coraz cięższych wa­
przez Sevillę i Gibraltar do Marokko. Stam runków na trasie. 
tąd przez Algi~r udają się do gór Atlasu. 

Kopernika), Renczajewski (g. Niemieckie) 50 klasyc7.nym: - Idzikowska (g. Wa 
Futterleib (g. Niemieckie), Pietrzak (g. szczyńskiej), Hentschke (g. Niemieckie), 
Żeromskiego). Zauder (g. Niemieckie), P1nnówna (g. Mi 

klaszewski ej) . GIEł.DA ZIJOżOW A. 
100 grzbietowym: - Dębowski (Lic. 5X25 dowolnym: _ g. Niemieckre, 'WARSZAWA, 2. 5. - Urzędowa cedula giełdy 

ceum Handlowe), Czkwianianc (g. Naruto- g. Miklaszewskiej·, 2:. Czapczyńskiej'. zbożowo - towarowej notujr za 100 kg Zll t<rnn: 

Sport , .... "9 k1-lk1.1 slo ........ ach· ~ ~lanclnrtowy luh średnit'j jakości, pnrytet w;1gon 
9Y ........ Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie hie. 

- Najbliższ.e. mecze piłkarskie o. mi-: . w dniu. jutrzejszym.' 3 .Maja, odbędz~e Premiowanie ksiqżeczek mm Sukces por. Komorowskiege żąc~~zenica jednołita 2350-2100 zbierana 2300-
strzostwo łódzkiej klasy A odbędą się W ; się w Łodzi, podobnie 1ak I w całym kraJU I d • • h ~--- tionhurs pot~ei słioitu. 23.50, żyto I stand. 15.50 - 15.15, . żyto II ~a~d. 

I B' N oszczę nosc1owyc P.KO ser u Ili . . . . . ! 15.25 - 15.50, moka pszenna wyc. 30-pl'O>', 42.00-niedzielę 7 maja, gdyż mecze wyznaczone 1eg arodowy w konkurencji lokalnej. W pomedziałek, w drugun dniu między- 43.00, gnt. 1 SO-pro.·. 37.00 _ 40.00, gat. III 65.711• 
uprzednio na 3 maja zostały odwołane . W I W Łodzi biegi cieszą się b. dużym za- WARSZAWA 2,5. Dnia 1maja1939 r. odby narodo\~ych zawodów konnych w Rzymie, I ~1~0<·: 20 .~~ _ 22.so, pa~e~'l1a 16.50 _ 17.50. mr;ka 
:i:edzi elę odbędą się o mistrzostwo klasy 1 interesowaniem. łosię w PKO. 16-te publiczne premiowanie ksią odbył się konkurs potegi skoku 

0 
nagrodę z~t~1a w)ciąg. 30-proc. 21;2a - 21.13,; gat. I 5?-pioc. 

A mecze następuiące: na boisku ŁKS o l Biegi w całym kraju rozpoczną się na ~~;_aj~ oszczędnościowych premiowanych serii włosk i ego imperium. \v zawodach wzięli 2a.~~OZ='T~~~.\~a's~w~ 9U~;;~~,;2· '" c~u;;·2" "iełdy 
6)dz. 11 przed poł.: ŁTSG - Wima, na ' sygnał Polskiego Radia punlktualnie O go- W premiowaniu brały udział książeczki, na udział jeźdźcy Włoch, Belgii, Turcji, Ru- zbożowo . towarowej w Poznaniu. " 
boisku SKS o godz. 11: SKS - UT lb, na I dzinie 16.20. ' które wniesiono ws.zystkie wkładki za ubiegły muni i Ano'!ii Portuaalii Niemiec 1· Polski Ceny orientEcy,ille: p•zenica 20.i5 - 21.25, żyto 

Ks B d k t ł te . . d d . k . ' b ' b ' . i- oo . 2- k . -boisku WKS 0 godz. 16.30: W - u- - W ponie ziałek war a . w rm1me o ma 2 w1etnia 1939 r. Po rozcrrywkach eliminacyjnych do fina ~a._ - l;,. ~· mą a psze~rna gat. I wyc1~g. 3"-pro~. 
rza na boisku Sokoła w Pabia·nicach o zadcończył się w Warszawie na kortaich Le- Premie po zł. 1,000- padły na nr. nr. 150,026 ~. . . . . . , „s.:io - 40.;,0, gat. II 3a-50.proc. 31.7a - 32.7J, 

' p b' . ) z· d I „ 3 d . . d . . 1152,810, 171,433 180.245, 200,198 215 555. łu zakwal!f1kowal1 się tylko trze1 iezdzcy, I gat. III 65-70-proc. 20.75 - 21.75; maka żytnia 
godz. ~ 6.30 So~ól. ( a. 1~n1~e - .Je no- gu - mowy mię zypan~twowy n:ecz ten.i- 222.729, · · w tym chvóch Niemców, jeden P.olak. I wy:iąg. 30:pr_oc. 26.oo - 26.75, gat, I-A 55.proc. 
czone 1 na stadionie M1e1sk1m.w Zgierzu o sowy Polska - Rumunia. Ostatniego dnia Premie po zł. 500.- padły na nr. nr. 153.752 V./ rozgrywce finałowej przy znacznie 21.oO - 2J.2a 
godz. 11.30: Sokół (Zgierz) - ŁKS. I odbyły się rewanżowe single: Hebda po- 153.814 157.898 158.150 161.439 163.016 163.J43 podwyższonych przeszkodach pierwsze 

- Dalsze mecze o mistrzostwo klasy BI konał Sch:ni<lta 6 :O, 3 :6, 6: 1, 7 :5, a mecz 166.196 166,881 183.978 185,262 188.396 190.012 miej'sce za1'ą t kpt. Brinckmann (Niemcy) ct•ti%łł@•»M•MLJB· 1A!IM®'""f"l1$1iti!SMll!i!MW 
· , · · · d · 1 7 · B k' T t ł 191.805 193,732 194.371 194 903 196.594 200.979 

odbędą s i ę rowmez w nie zie ę maia. aworows 1 - anaisescu zos a przerwa- 212 021 213.179 215.906 216.292 221423 223.608 na koniu Erie. Drugie i trzer.:e miejsce po 
Grupa łódzka rozpocznie ll-gą kolejkę r~z i ny z powodu zmroku przy stanie 1 :6, 6 :3, 223 .'879 226.687 232.274 232.383. 234:264 239.759 dzielili por. Komorowski na Zbiegu II i Co nas po pracy rozweseli? 
arywek następującymi meczami: na b01- 6:4, 7:7. Premie po zł. 250- padły na nr nr. 150.124 Niemiec por. Huck. 
~k uT' d 11 · Makabi Halwah na . . 150.722 153 915 154,335 154.684 154,900 156.680 
s ~ o go z. · . - ' Wynik me<:zu Polska - Rumuma brzmi 157.203 157:675 158.170 161.054 163.594 163.626 
boisku WKS o .godz. 11.. B. Kochba - 1 zatem 3: 1 dla Polski. Po zawodac'O. .:.mba- 154.075 164.182 165.167 165.463 165.502 166.320 IM•••D';jj'1fiłill'lilidliiiillll•mm•11•1iZ•••­
Widzew, na boisku łódzkiego ~okoła o. g . . sador mmuński w Warszawie wręczył ka- 166.323 166.640 167.351 169,477 170.967 171.985 
16.30: Sokół (Łódź) - T UR 1 na stad10- pitano i drużyny polskiej· radcy Olchowi- 172.875 173. 664 175,756 175.830 179.460 !80.027 1 OBÓZ LETNI LMK W OKOLICY JASTR.ZĘ· 
· M' · k' za· aodz 16 30· w . 180.921 181.155 182,734 182.761 182,859 183,043 BI"'J GORY 

nie 1e1s im w hierzu 0 ? · · · czowi puchar, ufttndowainy przez ambaisa- 183 651 184.168 184 395 184.397 185.006 185.141 .., · 
Boruta - Sokół (Aleksandrow)· dora dla zwycięskiej drużyny. · 185:299 186.589 187.'753 190,371 102,313 105,940 Wzorem lat ubiegłych Zarząd Główny Ligi 

Rozg ilki w szczypiornia·ku męskim i ( . 196.288 199.377 198.644 199,991 200.751 201.814 Morskiei i Kolonialnej organiwje nadmors1i o-
. . . ry.\\ . . . . . r d . . ; . . -:- . . - . 202.037 203.339 204,165 206.621 207,365 207 .523 bóz propagandowo-wypoczynkowy dola doro-
zenskim p1en1vsz~1 k~L~]IO _mistrzcstw 0 z !t='IB 1min•m• -~- •} , 207.678 208,700 209,294 211.154 214.174 214.317 słych w .Mierszynie k. Jastrzębi ej Góry, 
kiej klasy A dobiegają konca. ' 214.936 216.486 215.841 218.303 218.137 221,472 Obóz zaopatrzony jest w oświeNenie elek-

W dniu jutrzejszym rozegrane zostainą Z I ,-. 5 O 1 i 222.014 223,218 229.001 229.841 229.856 231,606 trvczne i wodę bieżącą i dostępny jest dla 
ostatnie spoflka1nia pierwszej rundy. • ~ • · . 232.044 234.049 234.223 233.417 237.417 237.796 wszystkich cztanków Ligi Morskiej i Kolonial-

z DOSTAWĄ D O D O M U 230 837 240.418 240,918 244.132 246.664 246,220 nei. 
Kalendarzyk przewiduje następujące 1248°.140 248.151. Koszt pobytu w obozie wynosi zł 22 - tY-

mecze: szczypiorniak męski: Wima- TUR, kOIZNfe Poza tym padło 311 pr~~ij 100 zlotowych. godniowo od osoby. P.rzeiazd do Obozu za zniż 
ŁKS_ Makabi i IKP _Znicz, a w szczy- · Ogółem padło 444 premIJ na łącz.ną, kwotę Kami kolejowymi. 

. , k . , k' w· ŁKS IKP aajpop11łarnłejs:sy dziennik zł 77,600. Obóz nadmorski LMK lllruchomiony będzie w 
piorma u z ens. ! ITT: una_ - ' - -~EC Ił o~- ·o wylosO'Wanych premiach właściciele książe- dniu 1 czerwca i trwać będzie <lo dnia 15 wrze-
Znicz i Makab1 - K. P. Zjednoczone. czek są. powiadomieni listownie. śnia br. 

W dniu dzisiajszym odbędzie się w I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Klubie Pracowników Elektrowni o godz. 18 TELEFON 182-48 lub 102-29 · 
pierwsza eliminacja szermiercza pań, przed ADRES: Z W IR K l 2 
ustaleniem reprezentacji Łodzi na mistrzo- ·

1 
i PIOTRKOWSKA Nr. u 

stwa drużynowe Polski . 
Po za~vodaich eliminacyjnych odbędzie t ••••••••••••••llliii 

się o godz. 19.30 mecz na florety Elektrow­
nia - Policyjny K. S. 

- W ciągu soboty i niedzieli odbędą 
się na stadioni e KP Zjednoczone przy ul. 
Kilińskiego (róg Emili i) zawody lekko­
atletyc ne o m;strzostwo klasy C. W so­
botę zawody rozpoczną się o godz. 15.30, 
zaś w niedzie lę o godz. 10 rano. 

WINSZUJEMY 

Jutro : Marii 
W schód słońca 4.03 
Zachód slońca 19.04 
Długość dnia 15 .01 
Przybyło dnia 7.29 
Tydzień IS 

PIERUJZ'ł ICIGAC.2 

CASINO - Dr. Murek. 
CAPITOL: - Wielki walc. 
CORSO - Tajemnica nocnego k~:.1111. 
EUROPA - Syn Frankensteina. 
GRAND KINO - Trzy serca. 
IKAR - Serce matki 
IRA: - Robert i Bertrand, li. Wierna 

Rzeka. 
METRO - Walka o szczęście . 
MIMOZA - Złotowłosa. 
OśWIATOWE -1. „Oddział śmiałych" 

II. „W ogniu pocisków". 
OAZA - I) „Sza'rlatan", 2) „Czar-

dasz". ' 
PALACE - Panna Ewa. 
PRZEDWIOśNIE - Lokaj jaśnie pani. 
PALADIUM - „Strachy". 
RIALTO - Pod fałszywym 0S11rnr-

żeni em. 
RAKIETA - Kapryśna ekspedientka. 
STYLOWY - Pod żółt<i flagą. 
SŁOŃCE - I. „Oddział śm; ·lych" 

II. „W ogniu pocisków". 
TON - Student z PraP"i. 
ZACHETA - Ostatn ia.·b ~,„.,.,, . , 

.... „ \) 

~ ..... 11 . 
.'f -

Zupa cytrynowa z' ryżem , piecze1i "ie­
l~ca z jarzynką, komp ot z rabarbaru. 



.. „ . „~~ 

Jedyne zmurlwienie 11wiazdki filmowej. , 
Dwa razy do !"oku odbywają się w Sta­

nach Zjednoczonych konkursy filmowe. -
Zwycięsko wychodzi od dwóch lat Shirley 
Temple, uchodząc za najpopularniejszą i 
najbardziej kasową artystkę amerykańską. 

Strandford College i George, uczeń akadc- mamusiom wydaje. Rząd amerykat1ski, .na- i 
mii wojskowej w Los Angeles - przyjeż- uczony doświadczeniem wielkich procesów, 
dżają clo domu jedynie na święta. w któryc~ uja~niło s i ę, że k~chani rodzice I 

Jedynym zmartwieniem Shirlejki jest to, roztrwonili mają tek małoletnich - wydał 
że nie rośnie mimo że praanie być wy~oką nową ustawę. Na mocy tego rozporządze-

' b ~ I nfa rodzice połowę majątku złożyć muszą 
-~~-~~= \ na tzw. fundusz dyspozycyjny, który wy-

. płaca się właścicielowi konta. w d.niu jego 
' pełnoletności, a resztę wolno zużyć na wy­
i chowanie dziecka. Praca dzieci - aktorłi\" 
1 także została uregulowana przepisem. -
I Zdjęcia wolno rozpaczy.nać o g. 9-ej i trwać 
mogą tylko do g. 17-ej. Dzieci Hollywood 

j uczęszczają do tzw. szkoły niedzie!·nej oraz 
, odbywają lekcje w osobnych salach pod-
1 czas przerw między zdjęciami. 
l Ponieważ Shirley ma już 10 lat, wy-

twórnie wszczęły poszukiwania za małą 
gwiazdeczką 4-5-lctnią. 

Kiedy w Ameryce rozeszła s ię wiado­
mość, że Fox płac i Shirley 7500 dol. tygo­
dniowo, tysiące przedsiębiorczych matek 
odkryło nagle w swych pociechach talent 
aktorski. Pakują więc manatki i pociągami 
pośpiesznymi z całych Stanów zj eżdżają do 
hoteli w Hollywood i codziennie oblegają 
biura wytwórni mmowycb. Początkowo czy 
niono próby z zaofiarowanymi kandydatka­
mi, za,pisywano adres i przyrzekano, że w 
razie potrzeby nie Olf!iesz<kają skorzystać z 
propozycji. Później jednak, kiedy ta wę­
drówka nabrała cech jakiejś manii, prze-

Shirley Temple. stano w ogóle przyjmować zgłoszenia. -
Shirley Temple urodziła się 23 kwie­

tnia 1929 roku w Santa Monica. Fllmy z 
Shirlejką, których nakrę.ciła około dwudzie­
stu, przyniosły zyski równające się powadze 
niu Valentina czy Fairbanksa przed !0aty. 
Mała gwiazdeczka zarabia rocznie ponad 
pół miliona dolarów z samej wytwórni fil ­
mowej, zaś około 50.000 dolarów z pewnej 
firmy spożywczej, która zdobyła monop-)1 
na oznaczanie swoich produktów nazwi­
skiem Shirlejki. Toteż nie można się dzi­
wić, że Shirley posiada piękną, białą willę 
położoną w dużym ogrodzie, lubi się bawie 
lalkami, których ma niez1iczoną ilość i na 
spacery jeździ małym, białym samochodem. 
Kiedy Shirlejka ukończyła trzeci rok życia 
oddano ją do szkoły tanecznej, gdzie w 
pierwszym roku nauki wyróżniła się pod­
czas wystawienia krótkiej komedii pt. Dzie 
cko burleski. Pierwsze filmy nakręciła w 
Paramouncie, potem zaangażowała ją wy­
twórnia Foxa, gdzie dotąd nagrywa. 

Mała Shirley jada zawsze śniadania w 
domu, bawiąc się w wolnych chwilach z 
swoimi ulubieńcami, wielkimi psami „Row 
dy" i „Corky''. Zdawałoby się, że tak po­
pularna aktorka otoczona jest zbytkiem prze 
~adnym. Tymczasem m.atka arty~ki, któ:a 
;· .rabia 100 dol. tygodniowo za p1lnowa111e 
i przyaotowywanie dziewczynki do wystę­
pów, ~ychowała Shidejkę skromnie i reli­
gijnie. 

i nawet w tym celu przeprowadzono spe- Wszyscy muszą pamiętać o tym, że Shirley 
cjalną kurację. jest nie tylko dzieckiem szczęścia, ale prze­

de wszystkim wcześnie dojrzała i pełna tern 
perame.ntv aktorka. Stanowi wartościową 
siłę, która nieprędko zastąpi inna - nowa 
gwiazda. Ostatnim filmem Shirley jest „Ma­
ła miss Brodwayu". 

Shi.rley jest najwięcej zarabiającym cizie 
ckiem świata 1 ale jednocześnie jej wycho­
wan-ie pochłania kolosalne sumy: specjalna 
ochrona przed bandytami, specjalnie ainga­
żowani nauczycie'.le, sposoby odżywiania, 
aby dziecku praca nie zaszkodziła, waka­
cje i choroby. 

Cały majątek Shirlejki nie należy do ro­
dziców - jak to się zapewne niejednym 

Zwg.:i~ża naród 
zwartr, silnr i zbroinr 

lł~lfru.:i aneielst:g w ko1zara.:h. 

W domu państwa Shirley pan.uje harm~ 
nia i miłość. Rodzeństwo artystki - starsi W angielskich biurach werbunkowych zgłasza.ią się masowo młodzi mężczyźni do stu 
bracia, z których Jack skończył niedawno żby wojskowej. Na zdjęoiu rekruci na dziedzińcu kosrz,arowym w Londynie. 

I a i potęg.a -

Królowa broni - piechota. 

Strach dzieci przed wod~ 
można pokonać perswazją i przykładem. 

Czystość jest sprawą wychowania. wisko i szacunek ludzi. Brudasów nikt nie 
Istnieją dzieci, dla których poj ęcie czysto- lubi, brudasami każdy się brzydzi. 
§.ci jest już jakby wrodzone. Ale to są rzad U 'dzieci starszych historia ta jest nie­
kie wyjątki. O wiele większa część dzieci co trudniejsza. Tutaj j uż trzeba grać na 
rni..;si s ię czys tości nauczyć. Mycie jest dla honorze dziecka. Nie zmuszać i krzyczy\'. 
nich rzeczą straszną i zbęd ną (według ich ,.ty musisz", ale wytłumaczyć jasno, po 
mniemania). Przeci eż zaraz znowu zabru- koleżeńsku : „Słuchaj synu, pamiętaj, że 
dzą się ręc e . Mycie wieczorem odrywa nie dojdziesz w życiu ·do niczeg.o, j eże li 
ich o·d zabawy, od słuchani a opowiastek, będziesz brudny. Czlowiek lubujący się w 
czy czytanej powieści. brudzie bywa zawsze traktowany najgo-

To są ci najmłodsi. Ale i u starszych rzej. Największy inteligent nie myjący s ię 
dzieci panuje często prze z pewi en czas i noszący brudne ubranie nie może zająć 
tzw. „wodowstręt". - Och „nie jestem stanowiska, odpowiadającego jego umy­
próżną, mówi mło·da dziewczynka, kiedy słcwi". 
się jej zwraca uwagę na ż ało bne obwódki Często dzieci czy młodzież nawet nie 
przy paznokciach. A młody chłopak z brud myje s i ę chętnie z powodu tego, że rodzi­
nymi palcami powie: „Czyż ja mam czas ce zmuszają ich do mycia wodą zimną. 
zwatać na takie drobnostki? Dzisiaj chyba J ednakże, chociaż na l eży dążyć do tego, 
inne rzeczy są ważniejsze?" aby dzieci hartować , to strzec. s ię trzeba 

Przyzwyczajenie dzi eci do czystośc i przesady. A więc i w tym wzglc;dzie prze 
jest nie trudne. Szczególnie u malców. sa'da jest niedobra i nielogiczna. Dla dzie­
Przecież tu tai mama 'decyduje jeszcze, i po ci słabszych i wątłych daje si ę do mycia 
woli, chociazby za pomocą wróżek i ka- wodę l etnią, nawet ciepłą w porze zimo­
rzełków, prowadzi swe pociechy do umi- wej. Nie j est to jeszcze rozpieszczan ie, a 
}owania czystości, która to cnota ważn~ dzi: ci chętniej myją się w wodzie ciep\ej­
jest dla nich na cale życ ie . Miłość matki szeJ. 
zawsze zresztą znajdzie drogę, aby w cizie Strach przed wodą nie jest żadnym n'ie 
cko swoje wpoić to do zrozumie·nia, że mu s zczęściem, a bardzo szybko przemijającą 
si być czyste, aby w życiu zdobyć stano- fazą, która oczywi ści e wymaga pewnej 

dozy cierpliwoś ci i pobłażan ia, oraz mą-

P O OSŁUCHANE drej taktyki ze strony matki. 

CASANOWA. 
Kazio, wracając z połowu ryb w Czar 

nym Borze, widzi w przedziale ja1kąś mło­
dą, przystojną osóbkę. 

Oczywi ście, budzi się w nim duch Ca­
sanowy: 

- Pani podróżuje dla ·swojej przyjem 
naści? - pyta by nawiązać rozmowę. 

- Nie dla pańskiiej ! - odpowiada 
krótko dam(!\. 

WIJIOCN/ONE LOTNICTWI> 
-WIMOŻON,1 

POTECA 
PO/SKI 

. .,. - Coś w tym rodzaju. 
- I to była ta wysoka karta w twoim zyciu. 

„To nic" - pomyślała - „żeby tyl1ko głowa ni e bo­
lała". Odezwała się z wielkim wysiłki em. 

- Naturalnie, one dość jasno dają do zrozum1en;a, 
c-0 si ę w nich dziieje. Człowiek ma zawsze takie uczucie 
wstydu wobe·c dzieci, gdy nie może im dostarczyć tego, 
czego potrzebują. 

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
Przekład autoryzowany 

Karoliny Czetwertyńskiej, 

Powieść IO. 

- W rzeczy samej. 
- A teraz żyjesz w zbytku, masz liczną. służbę na 

zawołanie, ubieTasz się w jedw.abie i kosztowne futra, 
stroisz się w klejinoty.„ 

Krystyna zauważyła na twarzy pan1i Atherton silne 
naprężeni e . Widać, w rozmowie dążyła do określoneg,J 

celu, od którego nie dałaby się niczyim odciągnąć. 

Daisy mówiła dalej : 
- I mogłaś córce swojej dać wszystko, czego tylko 

zapragnęła. 

Krystyna nie przypuszczała, aby Daisy mogła tak do­
brze zrozumieć najbliższą jej sercu sprawę. 

- To jest dla mnie na}czulszy punkt - rz·e kła z wy­
buchem szczero ści - dziewczęta w tym wieku tak t·ęs­

knią do ładnych rzeczy i wesołego towarzystwa, a wy­
magania młodości są tak gwałtowne. Nie mogą czekać 

na okazj ę, bo młodość nie czeka. Obawiałam si ę, ż e Lal­
lie nie mogąc zaspokoić najniewinniejszych upodobań ... 
Ale teraz Karol jest tak hojny, ta.k się rozumnie do Lallie 
odnosi, niczego jej nie żałuje, ale cugli nie popuszcza. 

Daisy postawiła fi l i żankę 1rn st<ole i powstała . Krysty­
na spojrzała na nią z przerażeniem. Stała przed n i ą pro- . 
st.a i wyprężon a, zdawała się mimo niskiego wzrostu wy­
pełnić cały pokój. Krystyna odruchowo zerwał a si ę na 
nogi, jak gdyby przeczuwała nadchodząc e starcie, które­
mu łatwi e.i sprosta na s vojąco. 

- Ja t eż mam córkę - rzekła Daisy z odcienieni 
groźby w głos i e, który wstrząsnął Krystyn ą do g~ębi. 

- Nie mówiłaś mi nic o córcel to bard zo ciekawe, 
jak ona wygląda? 

- Istna królewna, prawdziwy skarb - Daisy mówi­
ła g~o·sem ciepłym, przyciszonym, bez śladu os trości, ale 
oczy jej błyszczały złowrogo. 

Krystynie zdziwion•ej wrogą postawą koleżanki, sło­
wa zamarły na ustach, zaledwo zdołała wyjąkać kilka 
słów. 

- Bardzo mi przyjemnie sł'Yszeć, że wyrosła na śli­

czną i dobrą osobę. Mieć córkę jak ona.„ 

- Wdałia się w ojca, jeśli chodzi o wygląd. j est wy­
soka, ma piękne ciemne włosy, a cerę białą jak lilia. 
Królowa, mówię ci, królowa! Ale... - i Daisy znowu 
przybrała ostry ton, zaczerwieniła siię gw.ałtownie i po­
chyliła ku Krystynie, mówiąc z silnym naciskiem - tyl­
ko przed nią nie ma żad111ych możliwości, mimo że jest 
piękna i dystyngowana, dlatego jedynie, że nie mam środ­
ków dla wyzyskania jej f)rzymiotów. To, co posiadam, 
wystarcza nam na utrzymanie i ubranie, ale nie na wpro­
wadzenie Jej w świat. Jede1t Bóg, wi'e, jak się o to sta­
rałam , by poznała l1Udzi z wyższych sfer. Musiałam dro­
go zapłaci ć za wkręcenie się do t<owarzystwa, kt-Ore od­
p·owiada wychowan iu mojej córki. Ona też tęs1kni do 1a­
dnyoh rzeczy i do wesołe.g.o towarzystwa. Nie mówię, 
że si ę sfrnrży, kochane dziecko, ale czyż ja nie widzę, 
c•hoc iaż ona słowa nie powi e! A ty, czy nie czytasz 
w sercu swojej córki? 

l~i!daktorzy: naczelny l działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka~nego - Romam Furmański; dział!! 
~r..ortQwego - HierQnim f.eja, krQniki lPk~Inej - Feliks B~bQlj z~ 9głQueni~ i artY,kYł>: i:ęk,lamowe Q,ci.e,. J .• )?~r~·)iM_wn,1 

Krystyna mówiła prędko, jakby w poczuciu potrzeby 
samoobrony. Ni·e wiedziafa, czemu przeczuwa nadchci­
dzące niebezpieczeńs two. 

- Wstyd? Nie wstyd, ale zbr.odn.ia! Ja jestem zupd­
nie zdecydow.ana wszystko uczynić, aby c-Orce mojej 
otworzyć drogę do powodzenia. Nie bez przyczyny na­
zywa mnie „ibojowniczką". 

- Zapewne, nie wątpię, że jak s ię czegoś podej­
miesz, ni•e ustaniesz p·óki nie dopniesz celu - w gł.o ~ ; 2 

Krystyny brzmiało wzruszenie. 
Daisy mówiła dalej z pośpiechem : 

- Niestety nie udaje mi s ię nic zrobić korz> , ,:;;g ). 
Ludzi e nieraz życzliwie przyjmują moją córkę, ale beze 
mnie. Była wychow.ana na naszej pensji w Redcli1fe, ni e 
moglam si ę spodz1iewać lepszego rezultatu. Inaczej było 

ze mną. Moja córka jest dobrym towarem poznali się na 
niej, ale boją się p rzyjaźnić z nią ze względu na moją 

osobę. Wi•em, jak się o mnie odzyw.ają: „ta jędza", 

i ubiNają mnie w różne podob!1'e przydomki. Jestem nie­
lubiana, przez to samo przeszkadzam karierze mojej 
córki. 

Krystyna nie wiedziała, co odpowiedzi eć. Wrodzona 
uczciwość i prostota wyznani.a Daisy nakłoniły ją do 
szczerego obejścia s ię z kolieżanlką. Mimo wszystko czu­
ła do niej brak zaufania i ostroż ność wzięła górę nad 
uczuciem. Zbyła ją k.onwencjonalnym frazesem. 

Wydawca : Jan Stypułkowski 
OdbiJQ w druka~nil µl, żwirki 2 w Łodzi 
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s~eść .r~dz.ajów1mi&r~i InuiomaioweiPo co ta propaganda? 
kole1owych h1łelow wycieczkowych I Zam~d K?ła Łódz~iego zo~ zarzą~za :r.biór Niepolrzebne „ornamenty'· nu dworcach kolejowych 

Dzień p1c1 wsieuu 111a ja jest da tą mau-o . 
guracyjną stosowa111a ulgi w posta ci bile-
tów powrotnych „świątecznych" le tn ich. 
Zwane są one też p osp olicie b iletami w eek 
e ndowymi, choć nie zawsze słusznie . 

Kolej polska s tos uje te bil ety tylko z 
większych osa d mie jskich, g dz ie islniej;i 
warunki maso w ecro w yjazdu na „ wyraj" 

b • 

przy czym zal eżni e od odległości w y c ie-
czek przewidziany jest różny c za s ważno­

ści b ile tów. 
C e ny wahają się w zakresie ustępstw 

od 33-50 proc. i niektóre wyrażone są 
w p ostaci ryczałtów . Ulgę stosuje się tyl­
ko w 2 i 3 klasie p oc ;;igów osobow y c h, 
lecz można nabyć dop1a •c; normalną na po 
ciąg pośpie'.;zny . · 

RODZAJE BILETóW. 

dziny 12 a powrót nastąpić może najwcze kc ws~ystk1ch kolegow w dnrn 3 maia br. o 
· · · · d · b · · · · · · godzinie 8 rano w lokal u ZOR. 
s n1 e1 w nie z1 e lę lu naip oznieJ w p onie- Obecność wszystkich obowiązkowa. Umun-
dzialek (lub dzień poświąteczny) do go- d11rowa11ie : mundur, długie buty, bez szabli. 
dziny 12. Koledzy nie posiatiający mundurów wezm;i 

BiLETY IO-DNIOWE, udzia ł w deiiladzie *w *ubr;.niach cywilny~h. 

Dziesirciodn iowe bilety są ważn e od z d z . k L -0 ·st' p I k' 1 d 
ty ch samy ch dni c o trzydniowe, lecz p o- dziaf w Łodzi urządza zbiórk<; członków w dniu 

"' . . I arzą wiąz u eg1 111 ow o s 1<:: 1 u -

wrót ukończony być może dnia azies ią te- $wicta 3-irn maja br. godz. 8 rano do lokalu 
go od d nia wydan ia bi letu (soboty czy _Związku prz~ ul. St_rzeleck_iej 2-8 Dom Pomnik 
n iedzieli) . Służą zatem na małe u rlop y. nn· Marsz. Jozefa ~1lsu,~sk 1~7go 
P r zy trzydniowych i dziesięciodniowych z~·· 1 i Komenda Koła, Ogólnego Związku 
bi leta.ch obowiązuje zasadniczo s te?1p lowa 

1 

Po~oficerów ~ezerwy .:v Łodzi, ~vznva '!'szy­
nie biletu w k a s ie przed r-0zpoczęc1em p o- stk1ch czlonkow na zh10rkę w ~nm 3 maia br„ 
dróży z powrotem. na go?z. _. 8 . ra?o do lokalu Związku przy uJ. 

eh , . b 'J . k . kpt. p1J. Z\YJrkt 8. 
oc1az 1 e ty wyciecz owe 111e są P o przybyciu na zbiórke należy wpisać sie 

imienne , przecież ni e wolno ich odstępo- na listę obecności. 
wać po rozpoczęciu p ierwszego p rzejazd u. Do nieobecnych. - nieuspr~wied!iwionych, 

będzie zastosowany rn:or organ1zacyiny. 

BADANIA LEKARSKIE I<ANDYDATóW 
na Pilotów szybowcowych. 

Łódzki Okręg Wojewódzki LOPP podaje do 
\\'iadotności zainteresowa nym, że od d nia 28 
kwietnia zostały wznowione badania lekarskie 
kandrda tów na pilotów szybowcowych. 

* * * 
W zwi;izku z obchodem uroczystości święta 

narodowego 3-maja, Komenda Oddziału Związ­
ku Marynarzy 'Rezerwy R. P. w Łodzi zarzą­
dza obowiązkową zbiórke wszystkich cz łonków 
na dzień 3 maja br. punktualnie na godz. 8 ra­
no w lokalu Związku przy ul. Wigury 10. 

Obecność wszystkich członków Związku o-

Nie ma odcinka w naszym życiu go­
spodarczym, który by nie był Oipanowany 
przez obcych chociażby w drobnej części . 
Usunięcie chwastów wymaga olbrzymiej 
pracy, jakiej już nie zaniedbuje żade·n roz 
sądny Polak. Społecze!l.stwo ziem zachod­
nich które wiele włożyło trudu w walkę o 
unarodowienie wszystkich przejawów na­
szego życia i które tyle nacisku kładzie na 
zupełne wyrugowanie obcych z przemysłu, 
handlu i rzemiosła, żąda obecnie od wszy 
stk:ch polskich przedsiębiorstw, aby pod 
żadnym 1,czorem nie współpracowały na 
rzecz obcej propagandy. 

'Niemcy z wielkim nakładem kosztów 
propagują za granicą wszystko co niemie 
ckie i narodowo - s ocjalistyczne, aby tyl­
ko pomnożyć swe wpływy i znaczenie. Z 
ro?bieżności ich i nas zych telów zdajemy 
soc ie Job1 ze sprawę i dlatego pytamy się 
dlaczego iilclnl} w polskich przedsiębior­
stwach t ,, :\v:óć Niemcom propagandę ich 
celów i dlat<.fgo przez jawny i rażący kol 

portaż niemieckich gazet, książek, ilustra­
cji marny s~w c:.rzać konkurencję polskim 
wvdawli '"wom1 nie licząc się z tym, że 
Niemcy w swym kraju wcale się naą1 nit: 
odwzajemni ają. 

Dużą winę przypisać należy powoła­
nym do kolportażu przedsiębiorstwom, któ 
re poł.owicznie traktują swój obow iązek 
wobec własnej Ojczyzny. Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego domaga się w imię 
dobra polski~h wydawnictw i po lskich in 
teresów gospodarczych, aby ustało. to fa­
w,oryzowanie Niemczyzny na publtcznych 
miejscach, a szczególnie na dworcach ko­
lejowych, na których monopol kolportażu 
posiada Towarzystwo Księgan1 Kolejo­

wych „Ruch". 
Należy żywić nadzieję, że w •?ai bliż­

szym czasie ustanie propaganda na dwor­
cach wydawnictw niemieckich i Towarzy­
stwo „Ruch" ustali nowe metociy kolpor­
tażu zgodne z ogólną wolą s.połcczeństwa. 

Istnieje: szdć rodzaj<" w biletów wy ciecz 
kowycl! j)owrotny ch, jak je nazywa \aryfa. 
Bile ty świą teczne jed noc,ni O\\ e, ważne 

p rzez cały ro k lub tyl ko w s ezon ie Tak'.eż 
dwa gatunki bi le t ó w tr zyd niowych dzie­

sięciodn iowych . 

Badania odbywają sie w P rnchodni Lotni­
czo-Lekarskie! w todzi w park,u im. J . P onia­
towskiego w Hali Spor towej, we wtorki i piąt 
ki od gotlz. 15 do 17. 

bowiązkowa. • . 
Jednocześnie Zarz-.d Związku Marynarzy p m • • en Ie prok nr n I or u 

BILETY śWIĄTECZNE. Oplata za badania wynosi z ł 3. ~~;:{~~;io~:a~·a ''PJ-i~,z;krzl~;n~d~:; ~~1~~~:i~ r Ze O W I u 
dniem 5 maja 1030 r. oraz że wszyscy człon- - ......... .,, pr . cesie o b~ atobó1-stwo S w iateczne, przeznaczone na wyciecz­

ki, ni ed~ i elne i w dni uzn a ne jako świę ta, 
muszą być w ykorzystan e na przejazd w 
oby d wie strony w niedzielę lub święto. 

BILETY 3-DNIOWE. 
W y cieczk ow e trzydniowe obowiązują 

od sobót i d ni przedśw iątecznych od go-

1'5f mwww1111112mm111as!!l&am1m•m1•••••11m' 
P. B. P. 

'' 
O RBIS'' 

tóDż, UL. PIOTRKOWSl{A 16 i 65 
tel. 101-01. 266-50. 

kowie Związku '''inni znaleźć się w szeregach -... , ; 
ZAKOŃCZENIE KURSU PRZETACZANIA KRWI obywateli deklarującyth fundusze na rozbudo- WARSZAW A, 2. 5. - Wczoraj wznowio-

W s ali wykładowej Izby Lekarskiej od1by!o we PoJskiei Potęgi Powietrznej. na została rozprawa w procesie o zabójstwo 
s i ę zakończen ie I kursu z zakresu przetaczania * * * ś. p, inż. Gierszewskiego, 
krw i, zorganizowanego Przez PCK w porozu- N a dz·ień 3 maja 1939 r . godz. 7-mą ra Na ławie oskarżonych obecna tylko Ku-
mieniu z Urzędem W oja wó<lzkim. Kurs utrzy- no zarzadzam w siedzibie zw iązkowej przy charska. Mąż jej współct>karżony o fałszywe 
many byt na wysokim poziomie naukowym. u l. Piramowicza L. 10 zbiórkę wszystkich zeznanie - do sądu się nie stawił. 
W yszkolono 49 lekarzy z terenu całego Woie- Po godz. 10 rano rozpoczął swe przemó-
wództwa. P oza s troną teoretyczną, k tóra mię- czynnych członków. Koledzy, którzy mają wienie prokurator Fistenb~rg. 
dzy inn:rmi prowadziło szereg wybitnych spe- mundury w umundurowaniu. Stawienni- Na wSf«;!pie podkreśla oskarżyciel, iż w ca 
cjaJistów, uczestnicy kursu odbyli ćwiczenia ctwo obowiązkowe. Komendant. łości popiera zarzuty stawiane pcdsądnym w 
praktyczne z zakresu badań lal:Joratoryjnych i * * * akC'ie o~karżenia. Zaznacza oskarżyciel, że w 
b:i>J i obecni na· pokazie w szpitalu św. Rodziny . .. . . związku z wyjątkowymi okolicznościami 
rozmaitych typów transfuzji. vV uroczystości , Zarząd ,Orodz.ki ~ederacJJ Polskich Zwią,z-. sprawy, domagać się będzie najsurowszecro 
za lrn1lczenia wzic;li udział : dr Salak, naczelnik kow Ob.roncó\~ <?iczyzny. wzywa c~lonko_v.: 1 wymiaru kary w stosunku do oskarżony~. 
Woi. Urzędu Zdrowia, dr T omaszewski - na- wszystkich Z\yiązkow b woi:kow~ch 0 iak n~Jli jako obywatel i człowiek, mówi oslkarżyciel , 
czelnik Izby Lek. dr Misi on - naczel. Lek. Miej cz111eiszy udzia ł w urocz:i stościoch 3-M.aio- wolałbym, żeby t ej sprawy nic było w ogóle i 
ski, prezes Zarządu Oddz. dr Knichowiecki, wych._, . , , , . wiele bym dał za to, gdybym mógł z tego 
inspk. Okręgu ppłk Ser afinowicz, oraz szereg Zbiorka Z wiązkow O_bro~cow Oiczyzny ,na miejsca wstać i z rzec s ie oskarżenia, gdyby 
wybitnych przedstawicie li świata lekarskiego i placu przy Domu Pnmniku im. Marsza~~a J oze się okazało, że to jakieś nieporozumienie, sa-
o:·ian!zacyi spcfecznych. fa Piłsudskiego ul. Strzelecka 2-8 w dmu 3 ma 

mobóistwo czy nawet zwy.Idy bandycki mord 
rabun-kowy dokonany przez kogoś z nizin spo 
łecznych. 

Przebieg procesu był jakby jakimś k<?­
szmarem. Pmkurator żałuie, iż ustawa n.e 
daje możliwości ukrycia przed publicznością 
tego rodzaju procesu. Wykazał on całe zepsu 
cie moralne i obyczajowe. Oskarżeni przed­
stawiają. swymi osobami typy ludzi c.c\powia 
dających pojęciom „morał insanity", 

Przechodzi następnie prokurator do oma­
wiania przeszłości oskarżonych, szczegóło­
wo analizując przebieg ich życia od czasu 
ślubu. Wskazuje prokurator, że sprężyną w 
ich ustosunkowaniu do życia były pieniqdze. 

Oskarży<:iel podkreśla następnie zagad­
nienia, związane z pożyciem małż. Kucha! ­
skich. W pewnym momencie wytworzył się 
nie trójkąt, ale kwadrat małżeński. 

Pobyty ryczallowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
w miejscowościach 

Po rozdaniu świadectw i p rzemówieniach ja rb. o godz. 8-ei rano 
kurs ;::akotl.czony został miłym zebraniem towa­
rzyskim, 

SO-tysięczna rzesza pątników 
WIECZÓR POETÓW NA P.O.N. 

wypoczynkowych NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzi>iejszej dyżurują apteki.: 

Dnia 3 maja 1939 r. o godz. 18 w sali Ra­
dy Miejskiej (Pomorska 15) odbędzie sie w ra­
mach obchodu $więta T rzeciego Maja wieczór 
poetów łódzkich na dozbrojenie armii. 

modliło się o pokój dla Polski. 
Wycieczka 

do Ił y G z 
l 

17/V - 21/V 
Cena zł 58.-

Wyełeczka 

do, Kowna 
26/V. - 30/ V. 

Cena zł 91.­,.,„„ ... „ ... „„ ... 1 

Za ueit •t!le1zeń 
rełlallcta ale et111•wlalla 
Dr KL I N GER 
Spec. cltorób tn:nerycznych, 1eksualaych ł 1kernych 

(wlotów) PRZEl'ROWAOZIL SI:Ę; NA ULICł 

P R Z E J A Z D 17 t•ł;~~2i 
Pnyjmuje od &. 9-11 I ed 6-8 wi11CL 

L. Steckel, J,imanowskicgo 37, Sz. Jankielewicz 
Stary Rynek 9, 1'. Stanielewicz, Pomo rska 91, A. Bor 
kowski Zrn·adzka 45, B. Głi.dtowsk i Narutowicza 6, 
St. Hamburg i S.ka, Główna 50, L. Pawłowski Piotr 
kowska 307. 

leleleng 
Pogotowie Miejskie 102-90 
pogotowie Cz; rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197 -65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 

Dr HENRYKOWSKI 
Specfal. etaorłlł •llhera. weACr'VCZll. I sekstlaln. 
UL TRAUGUTT A 9 fr. I. o. tel. 262·98. 
przyjlnłllje o4 3 - 11 r. i od tl - 9 w1ecz. 

w n1edzie1e f hrltła od O - 12.3Q po poi. 
DZ. 1hirnie ch•ryc'/i , . amlłulator. 10-11 i 5-6 w 

t 
Recytować będą autorzy oraz artyści T ea­

rów Miejskich. 

z 
Wejście zt 1 i zł Z. Całkowity dochód prze 

nacza srę na F ON. 

t 

WIECZÓR TAŃCA ART YSTYCZNEGO. 
Dnia 8 maja rb. o godz. 20.30 w sali Tea­

ru Mieiskie"go, śrMmiejska 15, odbędzie si<; 
·leczór tańca artystycznego. Udziat biora Jani­
a Leitzkówna i George Groke. Bilety nabywać 

\ \ 

n 
można w cukierni „:esplanada" codziennie nd 

odz. 11-14 i 17-20. W dniu przedstawienia 
r kasie Teatru od g&t!:z:. 17. Ceny miejsc od zł 
do 70 groszy. 

g 

" G 
Ze względu na poiiom i cel tel imprezy, są­

zimy, że publicznośł nasza poprze przedsta­
Yienie i tłumnie zakupywać będzie bilety. 

d 
\ 

ŁóDź, 2. 5. - Dorocznym zwyczajem odbył 
się wielki odpust Opieki św. Józefa w Kaliszu, 
W uroczystościach odpustowych wzięli udział 
łodzianie, którzy pod kierownictwem duchowień 
stwa przybyli pociągiem popularnym d-o Kali-
sza, 

Na dworcu Kaliskim pątnicy łódzcy powitani 
zostali przez ks. Fr, Nowackiego, organizacje 
A. K„ stowarzyszenia społeczne i korporacje 
religijne. Po uformowaniu się pochodu pątnicy 
łódzcy przy dźwiękach orkiestry Strażackiej 
pod sztandarami przeszli ulicami miasta do ko 
ścioła kolegiackiego, gdzie przed figurą św. Jó 
zefa zostali. powitani serdecznie przez ks. pra­
łata Janowskiego, dziekana Kaliskiego, który 
w podniosłych słowach wyrazi! radość z przyby 

------------1 Losowanie 4 proc. premiowej 

E EKKERT i pożyczki dolarowej serii 111-ej. 
Dr DMUID . „ 4 P · · Po SO. Josowame premn -proc. rem1owe1 -

UL PIERACKIEGO 5 żrczki Dolarowej serii III w dniu 1 maja 1939 
choroby weneryczne I skórne roku. 

JJrzyJmuie od 1-2 p. p, i od 5-8 w. \Vylosowan:vch zostato 95 premii na ogóJną 
sumę 37.500 dolarów, a mianowicie: 

1 premia na 12.000 dc1. - 185317 
2 premie Po 3000 dol. - 86139 16Hl64 

Dr med Hearyk Ziomkowski Przychedaia Wenerologiczna 
Chorobv weneryczne, moczopłciowe i skórne Cbor. weneryczne, skórne I sekM!aloe. 7 premłl po 1600 dol. - 641026 664561 . 

Dr 
6-.go Sierpnia 2. Telefon 118-33 Specjalny r a bin.et k o1!11etyczny. 

d T REP MA N p · · dg 12 ! 3 g i Czynna od 9-21. P an ie przy1m. l ek.-ko!>łeta. 
Ble " wr~:;'~d~~~eoi świ:t°a od g _::: 12 : ~~· PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-93. 

1029595 1932506 1118580 1341357 1496632 
10 premii po 500 dol. - 91805 252402 474887 

638197 671018 989290 1016029 1090948 1208192 
1479312 

Specj. ehor. wenfrycm„ 1kórnych i moezopłciow:rrb "' ' p O R A D A 3 ZL. 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. L E c z N I c Io M E GA Dr. mecL 
Przyjm•je od 1-11, i-4 i 6--41 wiees„ w nlelłziele GŁOWNA ' „ T A U B EN ff A U S 

I m eta olł 9- 1 w Jlol. telef. 142-42. lfto ' 

Przychodnia specjalna dla chorych 

WEt'4 ll!t RYCZNYCH 
Leczenie ch or ó b wenerycznych i s kórnyh. 

Leczenie promienia mi Rentgena . 
Ana lizy krwi l wydzielin. 

ZAWADZKA t. Tel. 206-65. 
Czynna e>d 9 r . do 9 w itcz. PORADA 3 ZL. 

Gabi ne I WENEROLO"ilCZNY 
w lecznicy „Pomoc". 

CHOROBY SKó HN E i weneryczne 

ZGIERSKA 56 teł. 101-29 
PORADA 3 ZL. 

o l ~"arzy specJallstów, Porady, wizy ty na miast 
Analizy, Rent~en, Kwarc, Ga binet Denty styczny 

c~ynna o<l 8-ei rano do 9 wieczór. 

Dr mecł EDWARD REICHER 
Specjai, chorób lkórn. weneryczn. i seksualn 

Leczenie promieniami Rentgena. 
POLWNIOWA 28., tel. 201·93 

przyjmuje od 8 - 11 ra no i od 5 - 8 w iecz 
· z wyjątki em n iedziel i świąt. 

Dr HELLER 
h Spec. chorób weneryczn., mo-t:zopłcio'l'f'1cb i skórnyc 
, TRAUGUTTA 8, t el. 179-89 

Przyjmuje od g. 8-11 ł olł 4-3 wiecz., w niedziel • 

AKUS ZER • GIN:eKOLOO 
P rzy jmuje od c. S-10 rano I 4- 8 wiecz. 

ZOIERSKA 1 t. T elefo n 246-09. 

HENRYKU! 

75 premii po 100 dol. - 538 9518 
26459 30010 41411 54394 1'5598 91383 
124130 13504a 135843 146416 116141 
257164 25962-1 264551 279387 282146 
368399 37 ,1407 430129 433834 442108 
527115 539562 561569 563881 572214 
574258 610083 610373 612470 622144 
659530 6372289 687667 736736 753121 
823269 821120 828588 829998 89146 L 
1028912 1120875 1135327 1139682 
1169757 1208448 1214148 1241472 
1253770 1271194 1284246 1285346 
l3?0904 13279-02 1349767 1351910 
1477401 1484818 1494669 

18727 
92824 

246279 
341636 
483436 
573338 
656801 
769259 
993528 

1141128 
1243626 
1316419 
1461535 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

cia łod·zian na uroczystości odpustowe, by łącz 
nie z wielotysięczną rzeszą wiernych zanieść 
gorą.ce modły o pokój i błogosławieństwo dla 
Ojczyzny przed cud·ownym obrazem św. Rodzi­
ny, mieszczącym się w kolegiacie kaliskiej pod 
wezwaniem Opieki św. Józefa, 

W imieniu pątników ·przemawiał ks. kan. 
Stan. Nowicki, kierownik pielgrzymki, który 
pod.kreślił gorącą wia..rę robotników łódzkich i 
ich wielkie przyi.viązanie do Kościoła i Polski, 

Pontyfikalne nalrożeństwo w kościele kole­
giackim celebrował J. E. ks. biskup Raduński 
z Włocławka w asystencji ks. prałata Bliziń­
skiego z Liskowa i ks. prałata Kalinowskiego 
z Kalisza. Kazania w czasie nabożeństwa wy­
głosili: ks. ·kanonik Pietmszka wewnątrz świą­
tyni i ks, prof. Przybysz na zewnątrz kośdoła, 
Kazania nadawane były za pomocą głośników, 
co umożliwiło wielotysięcznym rzeszom zebra 
nym na Placu kościelnym wysłuchania podnio 
słych nauk. 

Przez cały dzień w wielkim Ołtal."l.u wysta 
wfony był Przenajświętszy Sakrament, gdzie ty 
siączne tłumy wiernych zańosiły gorące modlit 
twy do Boga o pokój dla Polski, Nieszpory ce­
lebrował ks. prałat W. Pogorzelski z Sieradza. 

Po nabożeństwie przed cudownym obrazem 
św. Rodziny i podniosłym przemówieniu ks. 
prof. Przybysza, który w serdecznych słowach 
pożegnał łcdzian - pątnicy odprowadzeni 
przez kaliszan procesjonalnie przybyli na d·.vo 
rzec kl'.Jlejowy, skąd w godzinach wieczornych 
powrócili do Łodzi, 

Na uroczystości odpustowe pr.zybyło do Ka­
lisza 15 pielgrzymek oraz około 50 tysięcy wier 
nych. 

KASY SKARBOWE CZYNNE W ślWDĘ 
DLA SUBSKRYPCJI P. O. P. 

Kasy Urzędów Skarbowych będą przyj 
mowały subskrypcję pożyczki na cele O­
brony Państwa w dniu 3 Maja br. w go­
chinach od 8 do 13.30. 

f;f'll9„ ... „„„111.llllllllll•*Eil\Mfi!EIWFlll„ 

i 111-iota ed &. 10-12 w poL 

jesteś miłym I zawsze dobrze ogolo­
nym odkąd zacząleś używać mydła eto 

golenia PIXIN. 

10~1.E 5 ~ J 0c.1Jz' Dr~ n.;. i'!!.!! .. flł Lu N A 
MIEJSKA BIRLTOTEKA PUBLICZNA (ulica 

Andrzeja 14) otw~rta dla publi.~zności codziennie.~ 
prócz nirdziel i świQt, od g. 10 do 21, w 1obo1y 
od g. 10 do 19. 

Pociąg p opularny 

POZNANIA do 
2- 4/V. GDAŃSKA 93, tel. 178-37, ZACHODNIA 64 Tel. 185-49. czyści dokładnie i sku tecznie metale MllZEUM P.AML).°!EK MARSZALKA PILStłD· 

'Z. • . . SKIF:GO (ul. P1łsui!.k.1ego 19) otwarte dla publtCE• 
PRZYJMUJE oa 3 DO 8 WltC Przyjm~je ąd l~ -: 2 I od 7 - 8.30 wiec s rebro, platery szyby l l ustra. I ności w grupach (do lS osób) we wtorki, czwartki 

w lecznicy Z O I ER S I< >- Z4. od IO- I t>.D. w medztele 1 św1eta od 10- 12 w JtOł. , . . i soboty, dla pojecyńczych osób _ w niedt.iele od 
OTOMANY, . garderob;:, _tapc~any, ezank1, krze- i g. 9 do 3. Wstrp 20 groszy, w grupach - po. 5 ~r 

Dr J. N Jll DEL Poradnia Wenerologiczna s~a. stafy, biurka, stohk1 radiowe -~~rz~dam ta- od osoby. Wycieczki można zgłasz.ać teMomczme 

z. 

>.KUSZER-GINEKOL oe 
POWRóCIL 

ł-' PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 t'iO I na dogodnych warunkach. K1lmsk1ego 160, nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownilta mu· 
Leczl\. chor. wener„ skórnych l seksualnyc Przeździecki. I zeum p. Ajncnkla. b. 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 

przyjmuje o d IO - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Kobiety I dzieci przyjmu je kobieta-lekarz. ZGUBIONO na ul. Bednarskiej przed Nr 15-tvm MUZEUM HISTORII I SZT UKI im. BARTO· 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. zloty zegarek damski na czarnej wstążeczce. I SIEWICZóW (Plac Wolności l ) dostępne dla 

P O R A D A 3 zł. Uczciwy zna Jaz.ca zechce :owrócić za wynagro-

1 

publiczności w środy, czwartki, soboty i nie-
~ dzeniem - tel. 279-90. dziel~ od godz. 10-3. 

D. --·, me d NITECKI Dr med M. RUNDSZT AJM . MUZEUM PRZYRODNTCZE (Park Sirnkiewl· 
akuSi eria i Choroby kGbiece SKLEP spożywczy do sprzedania, Ruda Pab1a- cza) otwarte w dni pow!zerlnie od g. LO do 3, w nir 

to W Ó nicka, ut. Pi!sndskiego 29. dziele i święta od g. 10 do 2. churOby skóre. wenerycz~ i moczoplc we. P O R CIL _ _ - ··· 
NA W KUT 3Z, frnnt I piętro, T~I. 218-18. POMORSKA 7. T el. 127-8 ZAGINĄŁ mal~· piesek pi~cz er-dobennan, czar- MUZEUM ETNOGRAFir.ZNE (Piotrko\\FI 
przyjmuje o d S - 9 .30 r. od 5 .30 - I w. P rzyjmuje o4 r . 8-:- 119 r o4 4-3 w. nr pc<lpnlany. Wnbi sic Urwis. Odprowadz ić z a nr 101) ctynne codziennie od g. 10 do 3. 

4 

w n;cdzi~le i śv1ii;-ta od 9 - 12 w ~- wynagrodzeniem kino „Europa", Narnto,,·icza 20 i WYST. \ \\ A HAFTóW I ROBóT HT;:CZNYC. 
('-JASNOWIDZ Mistrz Dżami wybiera szrz I (Pio1rkow•kn 113, I pi\tro). Wejście hczplatne. .., . 

ff. RO ZANER 
Soec. chorófl wener. skórnych i seksualo)l ch 

NARUTOWICZA 9, fr. li pię tro 

1Iel. , 8-98 orz.Yl muie o<l 9- 1 I o<l 5 - 9.30 'il· 

ś liwe numery, gwar:intu.iąc wygraną. Zna FAKIR D~ploJnO\Ya1i:v, przepo,\'iaun z kuli kry-I , . . , . 
dziesz zadowolenie - szczęście - miłość - sztalowei, Czarnego lustra, n:ki. 11:\\'i::tzd. r,:sma. POl INIA U. .Pmc,_ ·· -~ „ -~ w 1· 
zdrowie - podając zaraz datę urodze!1i Hotel M;11teufe l, Zachodnia 41-45. Pokbi 20. Praeownicze~o Tow-, Oś~iat.owo - 'IC111t11rnlne1?0 ;„ 
Osi ągniesz cel, wcidziesz na 11owv tor życia - ·- ----------- IS!. ż.ero1.mJoego {S1enk1ew~~ 3/5) czynna w pn· 
N ie załączać Z!lt:czków ! Mistrz Dżami, Kra J 000-tn;ri:s tresowanv 1\4 cm w.vsoko~ci rłri nie1bałk1 od c. 7 do 9 w•P>:-i. Por,!ldr bez11lu1n. 
ków Vrz~dnicza 42L4, skrytka 169. -.. sprzedania . Dzwonić 119-14. "- -' . 

j -

a. 
!! 
-

f 

z miejscami do leżenia 
zł. 12,60 

Pobyty ryczałfowe 

wZAKOPA IEM 
66 °10 zn'żki przy powrocie 

,,Tydzień 6nie~aa" 
:Jd 20 '1V. - 6/V. 50 O/o znłżti 

Zap 'sy i informacje: 

Wa~o~s -LJ„ .1 ~f:lO 
r. ód ź, PIOTRKO • SKA t1. 

teJ~foo 17a-i7. 
• ;a-~~ _,;~.;;;;ra 'i+ d%„·;;;;;;......,;:w.;;.; ;r.&111 
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JA T NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ.: 
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Dele.qacj.a P. C. K. u p. prezydenta R. P. 

P. Prezydent R.P. przyjął delegację Polskiego Czerwonego Krzyża w osobach: pre 
zesa gen. Osińskiego, pani Paszkowskiej i p. Fuksa. Delegacja prosiła P. Prezydenta 
o objęcie protektoratu nad uroczystościami w związku z 20-leoiem PotSlkiego Czerwo 
nego Krzyża i 70-tą rooznicą założenia Czerwooego Krzyża, jako organi.meji ogót-

noświartowej. Na zdjęciu - delegaci P.C.K. u P. Prezydenta R.P. 

Delegacja węgierskich skautów w Polsce. 

Delegaci s.kiautingu węgierskiego u przewodniczącego Zw. Harcerstwa Polskiego 
woj. Grażyńakiego w Katowicach. 

Otwarcie wystawy sztuki estońskiej. 

W salonach I.P.S. odbyło się otwarcie wystawy sztuki estońskie.i, którego dokonał 
P. Prezydent R.P. w towarzystwie ministra W.R i O.P. prof. Świętosławskiego, oraz 
posła estońskiego Marku~a. Na zdjęciu - moment zwiedzania wystawy estońskiej 

przez P. Prezydenta R.P. 

lł~kord Indianina w biftiD maraiońskim 

r: .:. 11 M. Brown; Indianin czystej krwi, szczep~ N~r.ag.an:;e~ z .Alton (~tan Rhode 
Jsia.nd) us.ta:niowił n.01Wy rekord w biegu maratońSldm, pr.zeb1ega1ąc 41 kilometrów 

w 2 a:cxlziny1 28. m~t i ~Ji8 ~k~ 

Papen w Stambule. 

~ ~ta~bułu przybył nowy ambasador 
mennecki von Papen, który otrzymał mi­
sję sparaliżowania wysiłków W. Brytanii 

na ter':°ie państwa tureckiego. 

Aresztowanie sułtana Jebore 
· ~ 

~ulapka na czol·g .f. · 

Ciekawą pułapkę n~ .ta~i wy~li Chińczycy na szosie koło Kongmoon. Przekopali 
całą szosę pozostaw1a1~c. 1e~yn1~ beton?we słupy pośrodku. Po tych słupach prze­

szła następme 1aponska piechota, co widzimy na zdjęciu. 

"E m p r e s s o f A u s t r a I i a" · 

_ _ Statek „Empress of Australia" na którym angielska para królewska odbędzie podróż 
Sułta J h kt. ł do Stanów Zjednoczonych w razie gdyby ckręt wojenny „Repulse" z powodu powa· 
b don łe dorl e,W,olrki~ w asnym sumptem wy gi chwili nie mógł opuś ścić wód europejskich. 
_u wa . a te ej Br~H kr~ 
150.SłaFp0"P'Owroc1ez'Ntem1;:~ do Atz&cil ----N-a mot o cykl u w o ~ „. 
aresztowany przez władze francuskie pod p r z e z u ~ 
~rzut_~ szptegos~. Okai:ało się jedtmk 
ze zd1ęcia przez niego robione miały cha 
rakter amatorski, a po stwierdreniu idetttyu. 
czności sułtana przez ambasadora W. B 
tanii został on wypus1JCZ00y na wolno • 

. ' 

Iowy rekord światowy: 
755 km. no Qodzinq. 

Niemiecld pilot Wendet ustanowił na samo­
locie Messerschmidt nowy rekord ś.wiato­
wy, osiągając szybkość 755 km na godzi­
nę. Jest to szybkość tak znaCZJ11ia że najdo­
skonalszym aparatem nie udało się ucltwy 

cić ostrych konturów lecącej maetLyny 
(u góry). 

Ciekawe zdjęcie z jazdy na przełaj, rorga ni11owanej przez dowództwo wojsk. brytyj­
skich w pobliżu obozu Aldershot. 

Rodzinna idylla na 

Sier.żantt armii brytyj$iej, który powrócił z Palestyny wraz ze swoim pułkiem u~J-żyi 
swe bliźniaki na brzegu przy cumach, przytrzymujących st.ai;el<, a sam zapalił papie-

. ~i ~~~j~c na ~wrót żony. 




